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CENY OuŁUSLEN: 
t'ned teJUstem t.j. l·aza •trODa 60 f;? · 
a w. m·m 1 łam. etr: li lam: w tek.łcle 
50 ST~ nekrologi łO gr~ swycz. 1li &1 
strona 10 lamów, drobne 12 gr: za wy 
ras, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmnlejaze ogłoszenie 1.2-0 gr,, dit. 
beSJ'Obot. 1 zł. Oglosze111a dwukolorowe 
~ fi() proc: drotej, ogłoszenia zagranlcz· 
ne l trójłtolorowe o 100 proc. drołej 
oetoaenta adwokat<nr rycsa.łtem '5 &I 
cen,. ogtoad llledslelnych " o » proc 

drotme. 

za i w. -. w i ...,... -· w -. 
(na- ł łam6w), W' ~ J)nWI!„ 
~711l llł. i....... Z& UrmlJl dnllal 

I tftM ~ .ammJlltncja 
... ~ P, 1t. O. Kr. a.• ......... ..--.. ......... . 

~e!!!t·~ sik ~~J~!t·o~~~t'a! Bukar~~zt-NOWJ Jork ~1wiłiÓ[J lDiUUYli H[il~ HDrnrnJ. 
PRAGA, 16.7. - Tutejsza prasa popo- Niep-0twierdzone pogłoski donoszą da- M•n1·sterstmo obronr w Bar'elon·1e przuzna1·e s'n do pftra =ie'-

łudni-0wa zamieszcza pogłoski ze źródeł leJ, że we Włoszech nastąpić ma spotkanie 1 w " li •'i li • J\ 
warszawskich, wedle których Prezydent Prezydenta Mościckiego z Mussolinim - SALAMANKA~ 16. 7. - Komunikat 9 samolotów rządowych typu Curtis. -. 
R. P. prof. Mościcki pozostać ma w Nie jest również wykluczone, ż~ Prezydent powstańczy kwatery głównej: Wojska po- Wczoraj zniszczyli lotnicy powstańczy nie 
Lav!"anie do koń·ca lipca, gdzie przyjmie na Mościcki zwiedzi z końcem miesiąca inco- wstaócze odparły .na odcinku Lucena w po przyjaciels'ki pociąg pancerny. 
audiencji włoskiego ministra spraw zagr. gnito Rzym. bliżu miejscowości La Cantera szereg a-
hr. Ciano. taków nieprzyjaciela, zadając mu poważne śWIF;TA NARODOWE. 

Król Karol II 

wykrył olbrzymie na du.życia. 
BUKARESZT, 16. 7. - W czase nieo· 

czekiwa'aej inspekcji, którą osobiście prze· 
prowadził król Karol Il w mieście Craiova 
w tamtejszym zarządzie miejskim -. tk.ról 
osobiście przeprowadził rewizję ksiąg, re· 
wizję kasy etc. i wykrył nadużycia sięgające 
sumy 25 mili001ów lei. 

Zarzą,dzono aresztowame burmistrza 
Constantina Negrescu, wiceburmistrza Mi· 
chailescu oraz clwu urzędników. 

Osobista wizytacja królewska, zakończa· 
na tak sensacyjnym rezultatem, wywarła w 
całym kraju olbrzymie wrażenie. 

Kapitan-lotnik annii rumuńskiej Aleksander 
Papa.na (na zdjęciu) w przyszłym tygodniu 
zamierza przelecieć przestrzeń Bukareszt -

Nowy Jork bez lądowania. 

straty. Na froncie Teruelu posunęli się po- BURGOS, 16. 7. - Minister spraw we 
wstańcy, na odcinkiu Valbona na południe wnętrznych rządu powstańczego zarządził~ 
od Mora de Rlibielos, zajmując miejsca- aby .następujące dni obchodzone były jakQ 
wość Cencerrosos oraz łańcuch gór Cana- święta narodowe: 17 lipiec jako rocznica 
lizo. U podnórza tych gór został zniszczo- powstania w hiszpańskim Marokko, 118 li~ 
ny czołg nieprzyjacielski. Na odcin'kach piec jako rocznica ogólnonarodowego pero 
Sarrio i l\ianzanera czynią powstańcy rów wstania i wreszcie 19 lijpiec jako dzień na-c 
nież postępy. Przekroczyli oni tu rzekę Al- r.odowo ... syndykalistycznej rewolucji. 1 

bentosa i zajęli drogę, prowadzącą do Mo- 1 ~ l 
ra de RubieJo.s. Na południe i na zachód KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
od Manzanera dokonali powstańcy korzy- BARCELONA, 16. 7. - Komunikat 

Przerwane połączenie z Europą •0
•

1
E

111
·•

411""u" 
tiwaltowna burza nad Nowum Jorkiem 

stnego wyrównania swy,ch linij. W ciągu ministerstwa obrony: Na frioncie wscho..i 
c:cwartku bombardowało lotnictwo po- dnim nieprzyjaciel zdołałt mimo zaciętegQ 
w.stańcze ki.lkakrotnie port Walencji, wy- oporu wojsk rządowych, polepszyć swe 
wałując szereg pożarów objektów wojsko- linie na odcinkut położ.onym na- eołudnic 
wych. Na odcinku Segorbe zestrzelono od Sarri-0n. 

--oOo-

NOWY JORK, 16. 7. - Wybrzeże New 
Jersey wstało na długości 10 'kl1m. l szero
kości 6-ciu od Redł:lan:k aż do Seabrig;1t 
zniszczone cyklon.e-m. Wyrządzone straty 
przekraczają 1 OO tysi~y dolarów. Równo-

cześnie szalała w ciągu dwóch godz;in nie
zwykle gwałtowna burza naid Nowym Jor
kiem. Połączenie radiowe z Europą ule· 
gło na krótki czas ł'rzerwaniu. 

r 

TRUJACE MIĘSO SWINI 
150 os·ólł poddario badaniu. „ 

CZERNIOWCE, 16. 7. - -W gminie Ar· gminnego, żądając odwiezienia ich ba koszt 
gesesti w powiecie Somes zatruło się 150 o· gminy do Klużu do In&tytutu Pa.steurow· 
sóh po. spożyciu mięea, pochodzącego od skiego. 
wściekłej świni. Urząd gminny, nie mając środków finan-

Gdy wysżło na jaw, wBzyscy, którzy jedli sowych na ten cel, ustąpił dopiero pod gro· 
to mięso, udali się do miejscowego urzędu źhą wszystkich 150 osób zatrutych. 

---OOO--

Rzeka wyrzuciła. na brzeg 

zwłoki meżcz1znr oraz niedźwiedzia. 
CZERNIOWCE, 16~ 7. - W gminie 

Caineni koło Kamnioul yalcea rze'ka Olt 
wyrzuciła na brzeg zwłoki młodego męż
czyzny oraz !niedźwiedzia. Ubranie męż
czyzny wskazuje, że chodz'i tu o młodego 
pasterza. W edłu.g przypuszczeń chłopak 

został zaatakowany przez niedźwiedzia~ 
lecz wkrótce po tym zarówno napastnik 
jaik i napadnięty stoczyli się w czasie sza-c 
motainia się do rzeki w której ponieślł 
śmierć od utoini~cia.. 1 

1 

· . , Największa kopalnia węgla 
....-· bok ,; przeszła z· rąk żydowskich w ręce czechosłowackie 

pieniądże w Nm:vym Jorku kupił wielką :e- PRAGA, 16. 7 . ......- Kcnsorcjum, złożo. Zyvnostenska Banka, -nabyło kopalnię wę 
Jim Braddock, który za „wy sowane I 
staurację-kawiamię, zmuszony był ostatnio ne z 7 banków i poważRych zakładów prze gla, położoną w Północnych Czechach, od 

ogłosić bankructwo. mysłowych pod ogólnym kiewwnictwem rodziny Petschów, najbogatszej rodziny; „ DlłWłf ATllA lfllJłł\A AllGIEL-ICA „ przemysłowców żydowskich w Czechosło~ 

Olrlvm1ł'l~mńw1· nn·1n 11~1nnn r~mnJ1t1' w Strajk "'S(bl esserawskiej Manufakturze ~~~~f;~~~f{~~fo;f1~~1~!E;.~~g~~~ 
1JIB li awun ~ l:;·llU UUU~UIBU n IRTElłWERCJA lllSPEICTOllłA PlłAC~. słowaCJ!przeszłyzrąkzydowsktchwręce 

· k' h · k 1 t · h · ŁóDż, 16 lipca. W Schloesserówskiej nia przez właścicieli fabryki systemu 4-kro czechos~owac~e. Transakcja ta ma takż.~ 
LONDYN, 16. 7. - Lord Nuffield, 0-1 lotami brytyjs tc wois o mczyc 1 r.oz- l I t I d ł 

k · · 560 k d Manufakturze w Ozorkowie wybuchł strajk snowego produkcj"i. Inspektor pracy wszczął ~na~zente po_ 1 yczne ze .wzg ę u. na po O• 
g61nie znany właściciel olbrzymiej· fabryki wijających. s.zyb osc . m. na go zi.nę. k 1 k ł .,... 

6 Io robotników, zatrudnionych na tkalni. Decy- interwenci·ę. zenie opa nt w pograniczu zam1esz a y„, 
samochodów Moris, otrzymał od bryty·1·- Jest to na1w1ększe zam w1eme. na .. samo. - I d · · k · · · k 

b ł d t d k k I k zi'a str.ai·kowa zapadła na skutek zastosowa przez u nosc czes ą 1 n1em1ec ą. I 
skiego ministerstwa lotnictwa zamówienie ty, jakie ~dz.iel~ne y? o. ą. Ja 1e1 -0 wie 

·na 1000 samolotów bombowy.eh, t. zw. prywatnej f1rm1e ang1elsk1e1. 
„spitfire", będących najszybszymi samo- . • • , 

Zgon kardynała Serafino Czy jesteś członkiem Serdeczna wym I a n a p ryw atn ych li sto w 
imeU ~!lllllÓI DO~li!~~łi! wo~~~~i~,~~;~~~,f:?rd/n~ ler: L. O. P .P.? w 10~:::.~:./0,'.:.ny :!~t!_ 0 ~i~i~;~a'"!=~~"e!:n.:w!a~;~:: 
W OkOll€at:h florent:JI - fino. nosi na podstawie źródeł francuskich, że są wzajemnym zapewnieniem jak najściślej 

MEDIOLAN, 16. 7. - W tutejszym ob- między prem. Chamberlainem i prem. D.a- szej współpracy Dbu rządów. W listach 
serwatorium meteorologkznym zanotowa- ladier nastąpiła w przede dniu wizyty kró- tych poruszono ogólne zagadnienia polityki 
no dziś w nocy szereg wstrząsów podziem Des ft era ck ·1 czy n ku p ca.· la Jerzego w Paryżu serdeczna wymiana oraz takie sprawy, jak Czechosłow.acja, Hi 
nych, których ognisko znajdowało się ł' prywatnych listów! które są dokumentami szpania i Morze Sródziemne. 
mniej więcej w odległości 50 kim. od Flo- ca. HOTELU MOllOm!llO ff ml O 
rencji, prawdopodobnie w pobliżu Sieny. OTlłUI. Siiii W ,,.,. 1111" · -o 0

-
Nie jest wykluczone, że wstrząsy te mogą 
s~ę powtórzyć. Dotychczas nie nadeszły 
żadne meldunki o wyrządzonych sz.ko-
clach. , . 

ŁóDż, 16 lipca. - Dziś nad ranem P?·lszawskiej 5. Król _otruł s~ę jak~ś specjalnie 
pełnił samobójstwo w hotelu „Monopol ' spreparowaną trugcą m1eszam~ą. 
(Zawadzka 7) 46-letni Moszek Król~ ku~ Zawez.w~ny lekarz pogotowia .ratunko
piec zamieszkały w Sieradzu przy ul. War wego udzielił mu pomocy, po czym prze· 

Przyjazd do Warszawy wycieczki skautów norweskich. 

c t:" , • ~ • , ~' • _. •• • 1. „~ , , 't_ •• , „ , • I ,,._,' •• , ~-· ."" ~ • , L •. • • •V.;> • I f, ;,JWP*':','"':*3' >\ :· '. . ' ;.· ... :.· ·· · .·.- · .. „ I . . > .. :-··: · · 

I 
wiózł do szpitala w Radogoszczu w stani~ 
groźnym. Jak ustalono przyczyną zamachu 
samobójczego były trudności finansowe 

fłłarsz a~n. frant:o na W alfnt:jc. kupca. 

! , ,., ·\ ·;~' ,., . . •' ~ '• ,» 

,' .. ' ,,., ,;'· ' . " . 
. . ·:· 

Wojska powstańcze rozpoczęły ofensywę w kierunku Walencji pod Q50.bistym kie
rWlkiem gea. Fran~o. N~ z9j~chi ogól11f. widok -W~len~P 

Nawy poseł łotewski 
~ w Warszawie am 

WARSZAWA, 16. 7. - Po czterole· 
tnim urzędowaniu wkrótce opuści Po'liskę 
dr. Mikeli's Valters, przenosząc się do Bruk 
seli. Wyjazd jego wywołał szczery żal 
wszystkkh, którzy go znali. Oboje z mał
żonką byli bardzo lubiani w Warszaiwie. 
Małżonka posła paini Erika yalters jest zna 
na z tegoi że komponuje piękne oprawy do 
książek. 

NO!Wy poseł łotewslki p. Ekis dobrze 
zna•ny jest w Watszawie, bawił tu bowiem 
nie dalej, jak przed pół rokiem, jako mini-

.: .·: 

ster skarbu, do dziś jeszcze, zresztą, pia- . 
stuje ten wysoki urząd. Wczoraj przybyła do warszawy wycieczka skautów norweskie~. N~ zdjęciu-skau„ 

ci norwescy składają wieniec na grobie Nieznanego zołnterza. 

Dolar 5.27 U ~ 
' Bank Polski notował dziś rano dolary j ł10P 

po 5.27 i pół, funty szterlingi 26.11, franki 
szwajcarskie 121.00, franki jranc_usikie 
H.~2 i lir.Y. wJQskie QQ 22.QP 

Jest rólki - podróż za· gran ~ce dłu g a 
zwie ź leu:ej o~ske! 
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-I PO RAZ PIERWSZY W LODZI. DZiś I DNI NAST~PNYCH ! Il -COlłSO 
Poc:z. w dni PJWSz;ednie 
o 4. w soboty i nłedz . ele 
o ~ J2·ej Ceny od .50 gr. li WŁADCA. PRERII 

$wietna semacja cowboyska. W rolach gł<$ wnych: WILLIAM BOYD, RUSSEL RAY· 
DEN, GWEN GAi!lE. Ili BROADWAY B LL 

Suta wentylowana. Film Waszych marzeń. W rolach głównych: MYRNA LOY, WARNER BAXTER. 

w1ef1iat rrn(I ł 1iłan eu ~r ała ~o 1nero1. Sztuczne jezioro przy młynie 
„ Kainowa zbrodnia wykryta po 4 latach. Ciekawe zjawi_sko tektoniczne 

WILNO, 16. 7. - Dnia 6 marca 1934 
zaginął Sylwester Drutejko, lat 28, miesz
kaniec Antogowa, gm. daugieliskiej. Po
nieważ ostatnio krążyły wiadomości, że za 
giniony został zabity przez brata, Józefa. 
policja zatrzymała Józefa Drutejko. Po 
przedstawieniu mu zebranych poszlak, brat 
przyznał się do winy. 

Józef Drutejko chciał zawładnąć mają
tkiem brata. Krytycznego dnia pił wódkę 
w Ignalinie, po czym wracali saniami do 
zaścianka Dudeniszki. Jadąc przez jezioro 
Il gis, J ózcf Dru tej ko wrzucił śpiącego na 
saniach brata do przerębli. Zwłok jego do
tychczas nie odnaleziono. Bratobójcę are
sztowano. 

-oOo-

DLA DUCHÓW 
To potrafią tylko cyganki ... -
OKU 

KOWEL, 16. 7. - Pomiędzy wsiami 
Jabłonką i Okońskiem, w powiecie kowel
skim, zanotowano ciekawe zjawisko tek
toniczne. W głębi lasu znajduje się młyn, 
poruszany wodą z czterech wytryskających 
źródeł. Młyn został pobudowany przez miej 
scowego gospodarza, p. Twarowskiego. 

W 1926 r. p. Twarowski dokonał wier
ceń w poszukiwaniu wody i na głębokości 
20 m natrafił na obfite źródła, które po 
dowierceniu wytrysnęły st.upem wody sie
dmiClmetrowej wysokości. Po rozszerzeniu 
otworów i wstawieniu odpowiednich rur, 
wytrysk wody został unormowany, bijąc 
na wysokość 3 m. P. Twarowski otoczył 
źródła wałem ziemnym, stwarzając sztucz-

, TARNóW, 16. 7. - I (najlepiej ślubne) obrączki. Te ostatnie ne jezioro. Woda w jeziorze przez okrągły 

wy do trzeciego, gdzie dopiero mógł roz
począć hodowlę ryb. 

Gł1;bokość jeziorka wynosi około 3 m, 
a wytryskujące źródła sprawiają, że po
wierzchnia wody stałe się kotłuje. Według 
opowiadai'l domowników, p.oziom wody w 
jeziorku w ciągu 12 lat nie ulega zmianie, 
jedynie tylko w 1934 r„ gdy w Małopolsce 
szalała wielka powódź, poziom wody w 
jeziorku gwałtownie się podniósł. Skład 
chemiczny wody w Oko11sku dotychczas 
nie został zbadany. 

Konkurs 
g.ołębi pocztowych 

Sieradz, 16. 7. - Onegdaj hodowcy 
gołębi pocztowych w Sieradzu wysłali na 
ogólnopolski konkurs część swych gołębi 
do miasteczka Zahacie, leżącego na grani
cy boJ.szew!c'kiej. 

Do 111icszka.nia Jana Skowroina (Kra- są potrzebne j~j d~ tajemnych egzorcy- rok zachowuje jednakową temperaturę 
kO'Wska 37) od szeregu le~ tkniętego pa- zmow. Aby rne imał. obi:l_w .o rz:czy, .cy- 8 st. C. W wodzie tej nie ma żadnego ży
rali:tem - zawitała młoda cyganka lat 18 ganka u.ndę~}a prze? 1eg~. łozem 1 złE>zyła cia organicznego, ryba wpuszczona do je
:Władysława Orłows1ka. Zo.rientowawszy „straszliwą przysięgę, iz słowa <lotrzy- ziora po paru godzinach ginie. P. Twarow
się momentalnie w sytuacji _ oz.najmiła ma i jutro - po odpowiednich u siebie w ski, pragnąc wykorzystać utworzone jc
<:horemu i jego gospodyni Wiktorii Wy- domu, dokonanych przygotowaniach - ziorko do hodowli, zmuszony został do od
trwałowej, że jak z kart wieszczych nie- przystąpi do cudownego dzieła. Równo-J prowadzenia wody poprzez dwa inne sta
zbkie wynika ~ rodrina Skowro~a ,Jest cześnie kaz~a tet sobie tlożyć przysięgę, ~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
żaczarowana", a jego samego czeka że wszystko zostanie utrzymane w naj-
,wiclka choroba, w czasie której odejmą głębszej tajemnicy. R dn t ·1a m s Bator•• 
mu rękę i nogę, a ustami krew S•ię puści'' . Dnia następnego, wczesnym rankiem, a I os ac . a Jl 
Na te ponure prognostyki sparaliżowany cygan1'.ca ponownie złożyła wizytę chore- ff h S „ 
wybuchł głośnym płaczem, mówiąc, że mu. Oddała gospodyni wszystkie poprze- przyjęła depeszę UQ e a. 
na nogach mu nie zależy, gdyż od lat nic clniego dnia zabrane przedmioty wraz z GDYNIA, 16. 1. _ W dniu 11 bm. o- t~g?dnie do kraju wycie~zka Zw. b. Ochot 
ma w nich władzy. „Pocieszycielka" wi- pieniędzmi, nakazując surowo je doty- koło crodz. lO·ej rano radiostacja mis „Ba n1kow A. P. z Ameryki. 
dząc, iż nieco przeholowała, zaczęła niesz kać - i zarazem zapowiedziała, iż poja- tory""'octebrała: wezwanie od radiostacj i sa 
częśliwego uspO'!cajać, twierdząc stanol\v- wi si~ w dniu następnym, by dokonać cu· molotu Hughesa, który prosił o podanie 
c~o, że 1·est w mocy, by ,,001·a.ć z niego downeJ kuracji, która (jej zdaniem) jest f' . t tk p 'ba ta pozycji geogra 1czne1 s a u. . .ros uroki" - byle złożył •~1· ducho·wi i ,,złe- na najlepszej drodze. t ł ł 0 - natychmiast zos a a spe n1ona 1 po ~ -
mu duchowi' odpowiedni 01!rn~. Jej 100 Dotrzymała słowa. Przyszła ~ ale wtórnym nadaniu sygnału, H.ughes. mo~I 
zł. - duc'itcwi zaś zegarek, oraz złote oświadczyła, że „dalsi krewni" dobrych ustalić swoją pozycję geograficzną 1 cbl.1-
* - M du~hów. (najpewniej z linii. boc.z~ej). żą- czyć dokładnie właściwy kurs. Teg~ż ~1e 

H f l IJ 
dag większego okupu, rn1,anow1017 JeszM czora pasażerowie ,,Batorego" dow1edz1e

ł.500 m.3 

Amer1ka dostarczy Polsc'!. 

cze złotej biżuterii - a ona też idąc_ za li się, :te Hughes pomyślnie wyląd~wał 
ich słusznym przy1!dadern za „cud" do- · w Paryżu. Nad oceanem samolot zna1do
maga się jeszcze 200 zł. dodatku. wał się w niewielkim odda}eniu od. „Ba-

Okazało się , jednak, iż w domu j;st torego, tednak z pok~adu nie był w1docz
tyliko razem 200 zł., wobec czego m1e- ny. 

Zespół łódzkich 
teatrów miejskich. 

przybywa na Wołyh. 
ŁUCK, 16. 7. - Na Wołyń przybywa 

zespół łódzkich teatrów miejskich, który · 
odegra we wszystkich większych miastach 
wojewód'ztwa wołyńskiego znaną sztukę Zy· 
gmunta Nowalfowskiego „Gałązka Rozmo· 
rynu" Zespół ten odbywa tournee po całej 
Polsce i na Wołyń przybędzie z Małopol· 
ski. 

GDYNIA, 16. 7. - W piątek 15 bm. 
w godzinach rannych przybył do Gdyni 
motorowiec transatlan ty ck i MIS „Batory" 
Na pokładzie motorawca powrócił m. in. 
z Amery.ki słynny nasz lotnik balonowy 
kpit. Burzy11ski, który1 jak wiadomo, w 
maju br. wyjechał do Ameryki, w celu na 
bycia odpowiednich przyrządów pokłado
wych dla polskiego balonu stratosferycz-

dziana cudotwórczyni skłoniła gospodynię z większych wycieczek przybyła na 4 
chorego ~ apel~ąc do jaj ucz~ć litości~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
by, ja•ko równowartość, dała całą . swoią 
aarderobę z docbtkiem swoich złotyćl1 l 
~brączek 

1

i oszczędności w tkwócie 22 zł. 

n ego. 
W Ameryce kpt. Burzyński spotkał się 

z serdecznym przyjęciem zarówno ze stro 
ny czy.nników o.ficjalnych Ameryki, a 
szczególnie lotników, jak i tamtejszych 
Polaków. 

Sprawa zakupu helu nie została je
szcze definitywnie załatwiona, ale z całą 
pewnością można liczyć, że hel w ilości 
4.500 m sześć. do1'1~11:Cmy od armii ame
rykańskiej. 

Pokornie ją usłuchano - i cyganka, 
zabierając łącznie w gotowifoie 222 zł„ 
złoty zegarek, 4 złote obrąc~ki oraz ga;
derobę naiwnej gospcdym - solcnme 
przyrzekła, że zgło~i si~ za 7 dni, z zio
łami czarodziejskimi i „czarną ksi~gą" -
a wtedy cud niezawodnie stanie się falk
tem dokonanym i biedny parali-tyk odzy
ska zdrowie, gdyż złe czary jak łuski zeń 
opa.dną! . 

Po 7-miu dniaclł 'niecierpliwie przecze
kanyc'i1 - oszukani ludzie zwierzyli się 
policji z kłopotów. 

Mimo magkz.nej mocy eld(wentnej o
szustki, policja • stwierdziła, iż cygan~~' 
po~ługuJąc się skradLio:11 1_nctryk.ą ~1e1. 
Stanisława Górnika, prezentu1ąc su~ 1ako 
);ona tego ostatniego - zdołnła zawędro
wać do Grodna, gdzie ją ar~ztowan.o I 
obecnie odstawiono do więzienia Sądu 
Okr. w Tarnowit. 

' 

Niefortunftj 
IClł•••ICA ll'GGOTOWIA lłATU•llGWEGO 

ŁóDź, 16 lipca. Zamieszkała na Choj
nach 33·letnia Melania Rajska .(Zgodna 26) 
z.ażyła wczoraj w celach samobójczych jct
kiejś nieznanej trucizny. Przybyły lekarz 
pogotowia PCK. udzielił pierwszej pomo
cy nieszczęśliwej kobiecie, przewożąc Ją 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

- Fatalnemu wypadkowi uległ Aleksy 
Czeremoski, zamieszkały w Łodzi przy uli
cy Piwnej 28. Zatrudniony przy koszeniu 
trawy w ogrodzie w pewnym momencie 
zbyt zamaszystym ruchem kosy ciął się w 
lewy bok. Do peckowego kosiarza wezwa
no niezwłocznie pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz stwierdził u Czeremoskiego głę 
boką ranę ciętą boku. Nieszczęśliwego prze 
wieziono w stanie ciężkim do szpitala. 

- W upadku odniósł złamanie prawej 

nogi 12-letni Alojzy Ch.a!upnik, ucze11, za
mieszkały przy ulicy Zakątnej 65. Ofierze 
nieostrożności udzielił pomocy lekarz pogo 
towia ratunkowego, po czym przewiózł go 
do szpitala. 

Ks: ąie Puzrna na polowaniu 
złamał nogę. 

SKOLE, 16. 7. - Bawiący na polowa
niu w dobrach Br. Groedcl w Skolem 
książę Puzyna ze Stanisławowa, uległ nie 
szczęśliwemu wypadkowi. 

W czasie zejścia z góry w Libocho
rze, gdzie polowano na dziki, książę 
upadł l złamał nogę. 

ZDARZENlll I Wł'P4DKI 
(-) Na konferencji prasowej w Rydze minister 

Beck omówił stosunki polsko • łotewskie oraz wy· 
t)•:zne pol!kiej polityki zagranicznej, stwierdzając 
m. i. z zadowoleniem, że w t·cjonie bałtyckim roz
wija się tluch zn-ufania i solidarności. 

Min. Beck powrót'ił <lo Warszawy. 
(-) Dziś na&tępi mtateczne ustalenie redakcji 

statutu mniejozościowego w Czechosłowacji. Jak 
podaje czeska prasa koalicyjna, nikłe sq szanse na 
zaspokojenie hcnlcinowców. 

(-) W Mo~k"·ic otwarta została w.::zoraj pier
wsza sesja najwyższej rady' rosyjskiej. 

Wśród korespondentów zagranicznych panuje 
przekonanie, że wielkich zmian w rządzie republi. 
ki rosyjskiej nie będzie i że misję utworzenia no. 
wego rzędu otrzyma dotychczasowy przewodnicz1,1cy 
rady komisarzy ludowych republiki rosyjskiej, Buł· 
gam in. 

(-) Władze centralne zdecydowały ostatecznie, 
że Wystawa Powszechna KrP.jowa od.!.-:"dzie si~ "'.I 
1944 roku w Warszawie. 

(-) !\'a krótko p.vzed odjazdem specjalnego po
d~gir, którym prezydent Roosevelt miał udać się 
do Yosemite Park, uwagę policji zwrócił na siebie 
pewien osobnik nazwiskiem Lacoste, któ'ry chodził 
około wor.u, <Io kt&rego wsiadł prezydent, żywo 
gestykulował i wznosił jakieś okrzyki. Zatrzymany 
przez policję Lacoste oiwiadczył, że chciał jedynie 
uścisn~ć dłoń prezydenta. . . 

·(-) Wczoraj 0 g. ll.2S odleciał z Warszawy 
do Kowna pierwszy polski samolot komunikacyjny, 
zapoczątkowujQc tym samym nonnalnQ komunika
cję lotnicz11 mifdzy PobkQ a Litwę. 

Drogę do Kowna samolot przebył w przecięgu 
dwu gadzin, zalrzymujac ~ię na krótko w Wlinie. 

(-) Funkcjonariusz ochrony skarbowej w Gru· 
dziądzu, Stefan Dumański, „przestępca dla dobra 
służby", został zawieszony w urzędowaniu. Ze wzglę 
du na rodzaj i doniosłość przestępstw, Dumańskie· 
mu, po'za docl1odzeniem prokuratorskim, wytoczono 
postępowanie dyscypliaarne. 

(-) Wybuch bomby w ]erozolimie iahił jede
nastu Arabów i ranił piętnastu. Dzięki przypadka. 
wi wykryto maszynę piekielną w pobliżu żydow
~kicgo ezpitala Iladassy. 

(-) 15 adwokatów wnio9ło wczoraj do S11du 
Okręgowego w Warszawie skargę o 7.niesłowienie 
11 adwokatów, obroi1c6w d0t:en1a Cywińskiego, 
przez Melchiora Wańkowicie. Jak głosi skarga, 
W ońkowicz miel aio tego dopuścić w brosiurze, 
którQ rozedał do wielu osób, omawiając proces Cy· 
wiń!'kiego i Zwierzyńskiego, a w szczególno~ci wy• 
siąpienia obrońców. 

(-) Jak słycha~, jedyną kandydaturą na 
stanowisko dyrektora Polskiego Radia jest 
kandydatura obecnego szefa OZON-u, gen. 
Skwarczyńskiego. 

(-) Jadący szosą Andrzejowską samoch6d 
ciężarowy, prowadzony przez Józefa Kwiat
kowskiego zderzył się z dorożką. Wehikuł zo· 
stał zdruzgotany. Dorożkarz Roman Pyl, wy
rzucony został z kozła z taką. siłą, że przele· 
ciał kilkanaście metrów w powietrzu, Padł tuż 
:przy n~grornadoznej kupie kamieni, odnosząc 
zła-manie 0bu .rąkt .. 

(- ) Sprawa katastrofy samochodowej pod 
Lublinkiem, w której zginęli Robert Keilich 

oraz Anna Wistrzycka znajdzie się w najbliż
szych tygodniach przed sądem. Zarówno żona 
Keilicha jak i rodzina. Wistrzyckiej skarżą 
P. K.P. o odszkodowanie. ponieważ jak głosi 
powództwo, katastrofa spowodowana była 
przez niezabezpieczenie przejazdu kolejowego. 

(-} W Nakle aresztowano na zlecenie sę· 
dziego śledczego w Bydgoszczy, burmistrza 

miasta Pawła Trybulla oraz kierownika biur 
Rzeźni Miejskiej. 

(-) Sekretarz Sądu Okręgowego P. Boni
facy Przybylski ta zasługi położone przy od· 
zyskaniu Niepodległości zarządzeniem. Pana 
Prezydenta R.P. odznaczony został Krzyżem 
Niepodległości. · 

(-) W szkole Techniczno • Przemysłowej 
(Żeromskiego 115) odbyło się otwarcie obozu 
przysposobienia gospodarczego, .w-czasie uro· 
czystości przemawiali: nacz. Głogowski, d~r. 
Wilkoński, dyr. Bayer oraz delegat Min, Prze 
mysłu i Handlu p Zęcins. • 

(-) W zwią~ku z akcją porządkową w Ło 
dzi Inspekcja Budowlana Zarządu Miejskiego 
wydała 175 zarządzeń egzekucyjnych, wnio
sków karnych do Staro5twa Grodzkie~ i pro
kuratora. 

WARSZAWA, 16.7 - W piątek dnia 
15 bm. w pałacu arcybiskupim w Warsza
wie pod przewodnictwem J. Em. Ks. Kardy 
nała Aleksandra Kakowskiego odbyło się 
posiedzenie Komisji Pr.awnej Episkopatu 
Polski. W obrndach wzięli udział J. Em. 
Ks. Kardynał Prymas Hlond, IIEE. Ks. Me 
tropolita Sapieha, Ks. Arcybiskup Jałbrzy
kowski, Ks. Biskup Przeździecki i Ks. Bi
skup Szelążek. 

Nie trzeba chyba dodawać, li „'duchy" :i. YCJE PABIANIC. 
zdołały dobrze ukryć gotó\~~kę i ko.szto.
wnośd w swych zaziemskich safesach 1 

Karetką Czerwonego Krzyża odwie
ziono go do szpitala we Lwowie. 

mieszkach. 

• SFAŁSZOWANY WEKSEL. .1fCIE ZGIERZA 
Zamieszkały w Pabianicach przy ulicy &.1 

Reicha 9, Markowicz .Josek w tych dniach KIEDY BĘDZIE DRUGI JARMARK? 

(- ) W najbliższych dniach przybędzie do 

\

Polski p, Elma l'l'at kierowniczka Internatio 
nal Shool of Art (Międzynarod'Owej Szkoły 
Sztuk Pięknych). Insty tucja t a organizuje od 
lat doroczne kursy s ztuki dekoracyjnej, opar• 
tej na motywach ludowych, przy czym kursy te 
odbywają, się w Polsce i przeznaczone są dla 
s tudentek i studentów amerykańskich. 

przedłożył Zakładom Przemysłu Włókienni- Ju.ż od wiusny czekamy w Zgierzu na 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · czego ,,Dobrzynka'' Sp. ~kc. w Pabiankach Jrugi jar1nark. Dotychczas bowiem odbywał 

Odezw,a do robotników sezonowych „ oeloszona zo1danie we wiorek. 118 

zaprotestowany weksel do wykupienia z ty- si ę w naszym mieście jeden, jarmark w mic
tułu figurującego na weksiu żyra tej firmy. siącu t. j. w śmdę po piętnastym lrnżdego I Przebieg tcczorajs:iego p0sied:enia Senatu na str. 7. 
Urzędujący w kasie skarbni.k iuż miał za- miesiąca. Od czas.u jednak iak Zarząd Micj-
mlar zapłacić za weksel, gdy nagle rzucił f.ki wybudował nowy rynek targc.~wy oraz 
mu się w oczy dziwny wygląd pod ;;i.~ów ce; Targowicę Miejską zastanawiał się nad. 
nomocników fi rmy oraz stempla firfllowego. w.prowadzeni em drugiego jarmarku w mie
Po sprawdzeniu szczegółowym s.kons-tato- siąc u, celem wykorzystania tych ob.je.któw, 
wano ponad wszelką wątpliwośc\ że żyro budowa, których kosz towała znaczne sumy. 
„Dobrzyn:ki" na przedstawionym wekslu zo W roku bież<J cym zarząd Miejski wniósł do 
stało sfałszowan.e. . . . Urz~clu Wotewódzkiego petycję o wprowa-

lara8uchr w łaźni r1tu1lnei 
Łódź, 16 lipca. - Uchwałą zebrania 

międzyzwiązko\vej komisji robotników sc
zonowyci1 - w piątek, 22 lipca r. b. wy
jedzie do Warszawy delegacja sezonow
ców, która i·nterweniować będz.ic u Mi
nistra Opieki Społecznej Zyndra1~1 - Ko
~.ciałkows1ki cgo . 

Decyzja taka zapadła na skutek bezo
wocnyc;1 dotychczas przeprowadzon. dłu
gotrwałych rozmów i konferencyj na tere
nie Łodzi. 

Udział w konkrencji z min . Kościał
kowskim wezmą przedstawiciele wsi.yst
kich zwiaztków zawodowvch, reprezento
wanych ,~ komisji z posl:Imi Waszkiewi
czem i Mrozem na czele. 

IJedn0:cześnie na podstawie dals.z~j 
uchwałv komitji celem własc1-
wego Óświetlenia sytuacji i _odpowiednie
go nastawieni?. ogółu robotn iczego wyda
na zostanie we wtorek przys złego tygo
dnia odezwa do sezonowców. 

PONOWNA AKCJA KELNERóW. 
·zwiazek kelnerów przystępuje do no

we} akc.ji. Tym razem .akcja zmie rzać be
dziie do uporządikowa 11•a sprawy płac dla 
kcf~~~v w c!lkierni~ch łótlzkic)1. N.? pp d-

stawie zawartej w czerwcu r. b. umowy 
zbiorowej procentowe wynagrodzenie kel
nerów w cukierniach wynosi 12 proc. ra
chunku. Tymcza,sem - jak się okazało -
12-proccn to we wynagrodzenie honorowa
ne jest tylko w jednej cutkierni. Reszta, 
która umowy nie podpisała, płaci w dal
szym ciqgu 10 pro.c„ 

W tej sprawie interwen.iować będzie 
we wtorek, 19 bm. w Warszawie delega
cja z p. Tomeszem na czele, która zabie
gać również będzie o nawiązanie ścisłego 
ko.ntaktu z centraf·ną organizacją kelnerów. 

Wodę w basen1e n?e zmienia 
no od 7•m iu lat. 

0 fałszcrstMe. powiadomiono k~mi~::inat dzcnie drugiego jarmarku. Niestctv dctych- CHORZóW 16 7 W ostatnich 
P. P:, który w teJ Slprawle prowad1.1 dc;cho-, cz;:i, odpowiedzi nie ma Widocznie wpływa • . . ' '. · - . 
Ó" :~ 1c . : na' to pryszczyca. · d111ach polici.a san1ta..-na w Chorzowie 

CO I<RADNĄ? · d · b' · I 
przeprowadziła szereg rewizyj w sklepach 

h.lcr.akowi Stefanowi. mieszka1'1cowi wsi PRYS.ZCZYCA W RZEżN~. . . 1 prze s ię .1~rstwach .. ~· m. prz~prowaM 
Radoszewice pod Pabianicami no przyjeź- . '!" .t~ch dniach p~dcz~s ,kontroh w rzezn1 dzono rewizję w łazn1 rytualnej, gdzie 
dzle do miasta skrad7.i'~.1 0 z kc-mór.ki na . ;:·:J-1 n!1 c.1 ~k1e 1 lekc_lrz. sh':1erdz1ł pryszczyc\! u Ja- wykryto tak wielkie brudy, że z miejsca 
sesji domu przy ulicy Orki 19 pozostaw10.ny ło w~"· przywiczt0neJ przez :żydów z KcJ.a do wydano zarzadzenie zamknięci a. łaźni ce~ 
t~m chwilowo mwer wartości J.ilkudzie~i ę- uboju rytualnego. Iem dokonania zupelnego remontu ' 
c1 •1 złotych ODZIE KOSZ? . · 
·- OwcŻarek Anto.ni (Zamkowa 32) zglo Ni ejaki Sztranc Szczep<J.n przeprowadzLll- 1 Okazało się, że woda, której używano 

~ił do policji :kr~d7.ież t skrzynki cytryn. i.CJC się z Międzyrzecza do Zgierz~ 1nanga- do kąpieli, stała niezmieniana w basenie 
Zło dziei pciszukuje policja. zował d<? przcwoz~. auto ze Zgierz.a .. Po od siedmiu lat a po ścianach łaziły ka-

1rz~cl1 dniach pc,drozy rzeczy przyw1cz10110 1 h ' 
clo miasta. Okazało się jednak, źe brakło Iw- ra uc Y· . HARCE ROWERZYSTóW. 

Wyrazem tego korttakht będzie wspól 
na a1kcja o rozciągni~cie wanrnków umo
wy zbiomwej zawartej w Łodzi na wszy
stkie ośrodki miejskie w Polsce. 

~za z wyf.rawą domową wartości c1'.wlo 3-ch Zarządzenie remontu ma być natych-
tysi ęcy i . Zagadkowym zni·knięciem wartoś miast wykonane. 
c:iuwcgo ,kosza zajęła się policja. 

Stankiewicz Zygmunt z Che·ch ła je :: Jrnł 
rowerem po chodni.ku na ulicy Pułaskiego . 

- Made.I Józef (Kcściuszki 34) . i ecry ał 
ZEBRANIE ROBOTNIKÓW I DELEOA· oo chodniku przeznaczonym dla osob p1c-

TOW. szych na uli cy Zgoda. . KRADZIEŻ W „MORWIANCE". CIEPŁO. 
17.30 Obu rowerzystów pociąp-nięto do suro- Z chło<lni „M<mvianka" w ogrodzie POK. 

W dniu dzisieJszynt 0 godz. wej odpowiedzia141ości karnej. w Chełmach niexaMi sprawcy !:.J:r::idli po 
odhcclzie s ię w l o·kału związkowym przy włamaniu slodycze i .. . napoje gazowe. 
111. Krcsowri 31 zebr~ni e robotników i de- ZAGUBIONE PRZEDMIOTY. Lódź, 16 lipca. - Dzi ś o ~· 9 rćllll. 
k r,atów robotniczych z Wid7.ewskicj Ma- W komisariacie P. P. przy ul. Orlic;: Dra- OO~CINNE „WYSTĘPY" ŁODZIANKI. temperatura w śródm ieści u wynosila 24 st. 
nu f;i ktury. _ ~z~1:a .9 sa do r~cbrani a nr7:ez ?rawvch wi ć!-= j Wc;~1~~ i . na targu w Z~icrzu na szkmle P?wyżej . zera: Najniższa te.mprratu.ra. w 

Nn 7 cbraniu omówione bed<J sprawv sc1c1e!i naster111ą~~ . przedm ioty. teczka i;ko :Jabmv1 .... „1c1 Anny zam. przy .u! . Focha 4 ci ącru ubiegłej nocy 19 st. ciepła. Ciśnie·· 
· ' -- d ' · · rzana z zeszvtam1 1 n.1nw:ilka cl1Hn.s,k:i. zna:- J l\ l : rndła pC'rtmc1rJctke z 3.80 zł. nie1aka Gen'z j' · t> b t ?fi7 T th . · 

zawc_icl:l\;'e, r .rzy n ym po Jęte zostan'} o~ł I lcziona w parku mitjskim im. Słowackiego Anna: zam. w Łodz i przy 111. Młynarskie j 65. ni e ~rome ryczn~ J mi im e ~(JW. • 
pow1 e<.ln1 e ucawalv. przy ul. Zam.kowcJ Łodz iankę aresztowano Wiatry eołud111owo wchod111e. ~· 

Sta n pogody w Łudzi. 
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ZA.MIŁOWA.NI MYSLIWI. -

W KRĄtNIE ORŁÓW I KUMYSU„ mu~ienie[ lo~iet 
GOICllllOSC GOłPODAlłZA OKlł•.~&EI JURTY. artystafilmowyOustaw 

Karakol, w lipcu. 
Na wysokich płask0iwzgórzaieh Turlkie

stanu, na 3.600 metrów nad pozi·omem 
morza, żyją, koczujący przeważnie, Kir
gizi. 
Skośnoocy potomkowie Tatairów rozsta

wiają swoj~ wojtokowe przenośne okai
głe „jurty" wzdłuż przepływających doli
nami potoków, gdyż tam znajdują więcej 
paiszy dla stad baranów, wielhl:~ów, ko
ni i 1krów. 

Lilianka Harvey 
w Rapallo. 

W kraju, gdzie wichry nie przestają się popijają herbatę, czasami sporządzają so- Frohlich na wywczasach. 
srożyć, prawie nie ma drzew, za opał więc I bie naboje o~owiane w drewnianycn forlm 
służy z ko1niecz.ności wysuszony nawóz kach. Są bowiem zami<łowanymi myśliwy-
bydlęcy, wydzielający okropny, dławią-cy mi. Polują przede wszystkim na smakowi-
za gardło odór. te muflony, dzikie barany. 

Kirgizi gościnnie witają zrzadka zaglą- Imponujące wrażenie sprawiają ich ło- · 
dających pod ich namiot wędrowców. wy z tresowa!lymi orłami. 

Na środku jurty dymi stale ognisko. Grupa je7.dźców wyjeżdża na koniach. 
Grzeje się woda na herbatę, którą się pije Każdy na odzianej w grubą rękawicę i 
z domieszką ... baraniego łoju. opierającej się na drewnianych widłach, 

Gospodarz wraz z męskimi członkami u~ocowany~h w siod'le, trzyma ;;:ilbrzy
rodz'i'lly wpatrzeni w gości, jak w tęczę, mich rozmiarów za!kapturzonego orła .. 
uciszają ujadające psy i po turecku siada- Rzemień przywiąza·ny jest do jednej z jego 
ją na rozłoż0inych na ziemi barnni'ch skó- nóg o potężnych szponach. 
rach, wskazując przybyłym miejsce obok Oślepione orły wydają krzyki, podo-
siebie. bne do tłumio•nego zgrzytu. 

Gospodyni rozlewa kumys ( sfermento- Przeważ na część myśliwych ochraniać 
wane kobyle mleko) i serdecmie zaprasza !•musi oczy z gruba obrobionymi ciemnymi 

J 

do picia. Po czym, nie tracąc drogocenne- okularami, niezbędnymi przy przebywaniu 
go czasu, wraca do swych czynności, ko- olśniewającej bieli lodowców. Na siodłach 

1biety bowiem u Kirgizów wykonywać mu- mają przerzucone w wielkiej ilości futra 
szą wszystkie ciężkie i lekkie roboty. Pra- wilików, koźląt i św.iszczów, 

;f. 3 . 

cują bez wytchni'enia. Nagle jeden z łowców dojrzał śwlszcza. 
One giętkimi kijami zbijają stosy weł- Błyskawicznie zdziera kaptur z głowy orła o -' I • ł f k 

ny, wystrzyżonej przez siebie oczywiście, odwiązuje krępujący go rzemień i ciska go • r y g I n a W z Ie o ny m r a u. 
owcom i wi·elbłądom. Najdelikatniej przę- do lotu. Orzeł nie wznosi sie wys•OJko. Dra ir.: 

dą, by później z niej utkać niezdarte sukno pieżne jego oko w mig dOstrregło zwi·e- 5 • ... • 
na odzież dla mężczyzn. rząt1ko. Jednym ruchem skrzydeł przecina nu ec1arz z un1Wersyteckim wykształceniem 

Wełnę pośledniejszą zwN.żają obficie, mu drogę do nory. Oszalały ze strachu Do komisariatu policji azi1elnity St. wałem się na wybrzeżu St. Bernard, gdy 
ugniatają ł wałkują na wojłok, służący na gryzoń rzuca się przed siebie na oślep i Victor w Paryżu przyszedł 60-Ietni męż- napadli mnie złodzieje i zrabowali portfel 
jurty I siooła. wpada na nastawione szpony. W tym mo- czyzna, ubrany w zielony fraik, wąskie po- zaiwieraijący papiery osobi'ste i moje 

Kobiety takte, używają>e do tego ser- mencie Ki1rgiz podjeżdża galopem, dobija .r~lamione spodnie, w meloniku na głowie, oszczędności w sumie 14.300 franków". 
wart:ki, wyipraiwiaj~ znakomicie baranie skó zwierzę, uwiązuje na nowo orła, rzucając w czarnych !~kierach błyszczących jak lu- - Gdzie pan zamieszkuje? 
ry, z których szyją spodnie dla mężów, mu jako łup wnętrzności ofiary. stro z powykręcanymi obca.sami, w białej - „Obecnie mieszkam pod uroczą 
ojców t brad. Podobno młode orlę, w cztery lub pięć koszuli o wysokim nakrochmalonym kołnie gwiazdeczką w cieniu ka:tedry Notre-Da-

Do nich też nalezy skręcainie z włosia dni po pierwszym locie już potrafi, pod rzyku i zielonym ikrawa:cie ze szpilką. me, nad brzegami Sekwany, gdzie sypiam 
niebywale mocnych lin, potrzebnycn do w,odzą matki, schwytać zająca, a po mie- „Elegant" ten zażądał widzenia się z ko- bardzo przyjemnie. Pocóż miałbym sypiać 

. Gdy wieczorem zjawiła się na tarasie 
J.e~ej z kawiarni, nie zrobiła żadnego wra 
zema. A było na co popatrzeć. Przede 
wszystkim jej strój. Rozpuszczone utlenia 
ne włosy, spadające dosyć 1nisko ·na białą 
batystową bluzkę. Króciutkie „shorts", za 
krywające akurat trzecią część uda. Baje
czni~ kolorowe płócienne sandały na pode 
szwie z korka 3-centymetrowej grubości. 
Na n·odze powyżej kostki szeroka platyino
wa bransoletka. Na palcach lewej ręki 
dwa olbrzymie brylanty wielkiości dużych 
orzechów laskowych. Na prawym ręku 
szafir - kaboszon wielkości korka od szam 
pana. Taki jest kostium plażowy gwiazdy. 
A kolacja? Również nie banalna. Szklanka 
wody „Pellegrino", p.oF<:ja lodów, nastę
pnie herbata z sacharyną i toashy bez ma
sła. Trudno, trzeba pamiętać o figurze . 

umacni•ania jurt 1i do przytroczania cięża- si'.ącu samodz'ielnie atakuje Hsa. :mi.sarzem. w pokoju hotelowym gdzie~ jest duszno, 
rów do grZ'bietów ~ierząt. Sznury te nie .Dobrze wytresowany orzeł, przyzwy- - Nazwisko pańskie? a sąsiedzi niespo'kojn•i? 
zrywa.ją się nigdy l na n,aijwiękseym mro- czajony do głosu swego pana, przedstawia - Jan de verny... W b 
zie i śniegu nie sztywnlelą'- wartość kilku koni. Aby lepiej polował, Komisarz momentalnie p-rzyjął „ażert'- -

0
' ee tego, że: pan nie ma stałego miejsca zamieszkania, nie mogę przyjąć 

Pod wteczór wreszcie Kirgizki muszą sta1le morzy go się głodem. . • telmana", któ:y w sposób bardzo spo~oj- pańskiej skargi - oświadczył komisarz. 
łowić. pół dzik.ie ~obyły . do doju. Mle~o J. Wtorntcki. ny przedstawił mu swą sprawę: „Znajdo- \\: ówczas p. de Verny zdecydował s!(! 
zlewają do w1elk1ego skorzanego po.dłuz- pod.ac adres podrzędnego hoteliku, gdzie 
r.ego.worka, w k.tórym pozo~tała 1edna 1&-letni·a Amerik· nka sypia, gdy jest zła pogoda. . 
trze~1a ~leka z .dma poprz~dmego. Worek Ct:., l Ten dziwny osobni·k któr o iacta 
zaiw1esza ą w ciepłym kącie aby kumys _ _ .,. . . ' . Y P s . 

rzez no~ sfermentował. Kob' le mleko ·est hersztem sz BJ k l b a n dy c klej-. „ I zresztą kilk~ dyplom?"". Ulllwersyteck1ch, p . . . Y. . l . a do tego _1est szlac11c1cem, zaoszczędza 
Jedyne, które, kwasmeiąc, me zsiada się Władze w Chicago a-resztowały 16-le- wesdło w szynku, rzucił kelnerce napiwe!< rocznie od 12 do 15.000 franków. W dziel• 
wcale. . . tnią Betty Seper, jej brata, oraz jej kocha1n w wysokości 10 dolarów. Zauważył to de- nicy Łacińskiej (studenckiej) iest szma· 

Bez tego kkrzep1ą~egob.n~OJU; ~rzyf_o- ka i przyjaciółkę, za dokonanie sześciu na tektyw, który bezzwłocznie rozrzutnego ciarzem, a z drucriei strony otrzymuje wy
c~on~go w S' órzanei tor ie 0 SIO a, ir- padów rabunkowych w dzielnicy Oak ,ę)łoa<:osa aresztował. Chłopak po wzięciu nagrodzenia od dostawców - hal central.,. 
giz me wyrusza w drogę. Park. Przyipadek zrządził, że poHcja wpa- go w krzyżowy ogień pytań, przyznał się nych, którzy często korzystają z jego cli()" 

Czym że zajmują się mężczyźni? Mo- dla na trop tej bandy gdy jeden z jej człon do uczestniczenia w rabunkach i wskazał świadc zonych rad. 
ina powiedzieć, iż prawie niczym. śpią, ków, - niejaki Steve yerni,e, bitwiąc się na Betty Seper jako przywódczynię bandy. 
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Maria Hemuel • Gierda111 

SIM NA SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 12 

Pływanie 
w maskach gazowych 

Dwaj pływacy w ma~kach gazo
wych wybrali sobie jezioro ge
newskie jako miejsce ~\\~zeń. 

Maja została w ogrodzie. Usiadła na najbliższej ł.aw- \ , 
ce. Czuła się w tej chwili bardzo sama, bardzo opuszczo-
na i bardzo nieszczęśliwa. 

„Matka nie umiałaby tak twardo ze swym dzieckiem 
postąpić" - pomyślała boleśnie. 

Było już zupełnie ciemno, gdy Maja wróciła do do
mu. Udała się wprost do swego pokoju. 

Następnego dnia wstała niemal o wschodzie słońc~ . 
Zapakowała n·ajpotrzebniejsze rzeczy do jednej walizki, 
zabrała wszystką biżuterię. W ostatniej chwili przed 
wyjśdem, wzięła kartkę p.apieru i napisała na niej: 

„Drogi Ojcze. - Kocham Cię bardzo, wrócę do 
Ciebie, bo nie będziemy mogli przecież żyć bez sie
bie! Będę do Ciebie pisać, nawet, gdybyś mi powie
dział, że listów moich nie będziesz otwierał. Ale ty 
j,e otworzysz i będzies z czytał. Nie gniewaj się na 
mnie. W tej chwili tylko Ciebie jednego na świecie 

kocham - ale co postanowiłam - zrobić muszę 

Maj a." 

W kopercie zaadresowanej do ojca zostawiła list ten 
w swoim pokoju. 

Kazała wyprowadzić samochód z garażu, wsiadła -
i odjechała, nie oglądając się poza siebie. 

IV 

Tego samego dnia wieczorem, w skromnym hotelu 
w Poznaniu, Maja siedział.a przy biurku i pisała list: 

„Krzysiu moja droga 

Zdziwisz się zapewne widząc, że list ten jest da
towany z Poznania! Tak, wypadki prędko czasem bie
gną jeden po drugim. Nie jest mi wesoło - .ale w tej 
chwili nie czuję nudy, na którą tak niedawno Ci się 

skarżyłam! 

Przede mną stoi - naturalnie! - miniatura. Nie 
uwierzysz do jakiego stopnia zdążyłam się już zżyć 

z tym Człowiekiem! Może niedługo zacznę Go ko
chać ... 

Ale nie o tym mi.ałam Ci pisać. 
Wyjechałam z domu, aby odszukać rodzinę Matki. 

Wyjechałam wbrew woli Ojca. Mieliśmy na ten tem:1t 
ciężką i przyk-rą rozmowę. Wyjechałam bez pożegna
ni(!. Ojdec Qqmówił roi p_ieni.~~zy: ,_ wł.aś.ciwie ze--· ____ ....___. 

rwał ze mną wszelkie stosunki. Ale ja wiem, że tak 
źle nie będzie! Przynaj.mniej nie będzie ta·k z mojej 
strony! Będę pisać do })li ego, nawet jeżeli mi nigdy 
nie odpisze! Tymczasem wyruszyłam przed siebie 
moim samochodem, bez szofera naturalnie, pieniędzy 

mam nie wiele, ale na jakiś czas mi wystarczy. Kie
dy zbraknie zacznę sprzedawać biżuterię. 

ON jest związany z dramatem mego ojca, a dra
mat mego ojca jest związany z osobą mojej Matki -
a więc z jej rodziną też. Ro tej nitce dojdę do kłębka. 

, Rozumiesz teraz wszystko - prawda? 
Wyjechawszy z domu, dziś rano o świcie, skie_ro

wałam się do Poznania. Przypomniałam sobie, jak 
kiedyś przed kil'ku Jaty, ojdec z wielkim oburzeniem 
opowiadał stryjowi Adamowi (jedyna zdaje się oso
ba, która znała wszystkie historie - szkoda, że nie 
żyj;e!) o tym, że ktoś z rodziny mojej Matki kupił ma
jątek w Poznańskiem. Nie wiem już teraz dlaczego 
tak irytowało go i oburzało to kupno - dość, że był 

ty!fl faktem zupełnie wytrącony z rownowagi. Nie 
wiedział zresztą, że rom1owę jego ze stryjem Adamem 
słyszałam, przypadkowo znajdując się obok w biblio
tece. 

Otióż rozmyślając ostatniej nocy, spędzonej jesz
cze w Wawicach(!), od czego zacząć moje posziuki
wania - ta historia mi się przypomniała i postano
wiłam Poznańskie traktować jako punkt wyjścia. Aby 
do jednych trafiić - dalej łatwo pójdzi1e. 

I oto nadspodziew.anie bogi mi sprzyjały! 

Zajechawszy do Poznania w porze obiadowej, za
pakowałam maszynę do garażu - i piechotką, po 
zai·nstalowaniu się w hotelu, poszłam na miasto. Zja
dłam obiad, a potem poszłam po prostu połazić pG 
mieściie. Na drugi dzień od rana miałam zamiar w wo
jewództwie dowiedzieć się o majątek moich krew
nych. Nie wiedziałam zresztą jak się nazywa, więc 

tylko według nazwiska, nawet bez imienia! 
Tymczasem wyobrnź sobi·e co się dzieje! Ni stąd 

ni z owąd raptem ktoś łapi•e mnie za rękaw z wykrzy
knikiem: Maja! co tu robisz?! Patrzę - Halka Łado
żanka! Notabene taka sama jak w ostatniej klasie by
ła - chociaż jednak bardzo „dorosła", został jej te:i 
sam sposób patrzenia i rozmawiania, który, nie zna
jący jej ludzi1e, przypisywali „wielkopańskiej dumie 
i snobizmowi". Przyznam Ci się, że niezmiernie mnie 
to spotkanie iicieszyłPi bQ czułgm ~ię - p_o P.rostu bar 
dzQ s~a2 -· ·~ ------- - - -

Halka zaciągn·ęła mnie do siebie. Poszłam zresztą 
z przyjemnością. Na popołudniową herba tkę przyszło 

do niej kilka osób. Nikogo z tego towarzystwa nie 
znałam. Potoczyła się ogólna rozmowa. Jeden z mło
dych Judzi, tam obecnych, raptem powiedział: „A czy 
wiecie państwo, że nasza kocha!1a księżna Hanieczlca 
Bogorysk.a ma nowe si tko na kołeczku?!" Zapytałam: 
„Czy tak zawsze, niezmiennie lubi, aby różne osobi
stości, nowo ukazujące się na horyzoncie - przede 
wszystkim przez j>ej salon przeszły? - Tak! Nie
zmi·ennie! To jej snobizm - ale tak nieszkodliwy, że 
trudno jej to brać za złe. Ileż zresztą z tego powodu 
bywało nieraz przewesołych kawałów!" I zaczęło siir: 
pamiętacie to? - A pamiętacie to? itd. itd. Wreszcie 
Halka przerwała te opowiadania, dopytując j.aka nad
zwyczajna nowość jest na tapecie. „Muzyk!" - od
powiada młody człowiek. - Muzyk-pianista, jakiego 
świat podobno jeszcze nie widział! Nadzwyczajny! 
(wszystk·o to mówił z przesadnym patosem i z przeję
ciem, kuóre naśladowało przeJęcie w ta·kich wypad
kach księżny Hanieczki - zacnej i kochanej przez 
wszystkich). „Skąd go wyszukała?" - pyta Halka. 
- Przyjechał z Ameryki, gdzie święcił niesłychane 

triumfy! Czy byłoby do pomyślenia - ciągnął dalej -
żeby jego pierwszy koncert odbył się w Polsce gdzie 
indziej niż w prywatnych salonach księżnej?! -
Wszyscy byliśmy zdania - że to byfoby rzeczyw.i
ście nie do pomyślenia! „Ale jakże on się nazywa? -
pytała zaciekawiona Halka, i inni też. - Nazywa się 

- Ksawery Czarecki. 
Poczułam, jak wszystka krew spływała mi do śer

ca i gniotła je i dusiła aż do bólu. Możesz sobie wy
obrazić - jakie to nazwisko zrobić musiało na mn:e 
wrażenie. A w następnej chwili - uczułam przypływ 

radości. Wzięłam to za dobrą wróżbę w moich poszu
kiwaniach. Bo jakże inaczej! Od pierwszego dnia -
spotykam się od razu z tym nazwiskiem! 

Halka spojrzała na mnie pytającym wzrokiem, ale 
po·nieważ ja nie powiedziałam nic na ten temat, że to 
mój krewny - pozostała dyskretną. Jestem jej za to 
wdzięczna. 

„Kiedyż ma być ten koncert u ks i ęż n ej?" - pyta
no z zainteresowaniem, a ws zystkowiedzący młodv 

człowiek dawał wyjaśnienia : „Jutro - i chyba wszy~ 
scy się tam spo11kamy, bo wszyscy je steśmy proszeni, 
tylko nie wszy_scy wiedzieliśmy, co nas tam czeka!" 

~(d. c. n.)_ 
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f [~I lf lf~ll[f KRATEc~Kl Nada ),iantł! ka" na litg 
i~te·w~rszawrwkllk111lerszarh'Grozby recydywt•sty AWAllYUiłłł~CA OS~Aiil.A „. AĄ:e~zc11;. 

• 
• WARSZAWA. 16. 7. zebrała się do naga i zacz~< a tańczyć na 

Nocy ubiegłej na Krakowskim Przed- środku ulicy, wydzierając się na cały głos. 
W Izbie Przemysłowo • Han;dloweJ· od· I:= D i EG Z •oz EM W Il U „ mieściu w Warszawie, w pobliźu ogródka z h ł . k f . R .,.. • Hoovera, 1·akaś pi1'ana kobieta zaczeła wabiony wrzaskiem zjawił się niL-1 

Y a się_ ·on erenc1a inlorma~yjna w spra· · Gd ba c 1· · t kt' t · 
wie kon·\ursu porządku i czystości sklepów , k y spytałem pewnego dnia pewną. ml~ko, _lub sprysz-czycony rozstrzepanicc wyśpiewywać piosenki. Ktoś z przeciio- b w m po ic1an ' orego a wan urn1ca 
z artykułami żywnościowymi w woj. war- pię ną parną:_ , . (mec.hai te dwa słowa sprobuJ·e wymówić dnióv: zwrócił jej uwagę, by zachowała 0 rzuciła stekiem wyzwisk. Posterunkowy, 
szaw,h;r.1, . -:- ~pani wie o krowie? - dama od- A_nglik!). Jest t·o wiPC trunek nie tylk-0 nie się ciszej. Wówczas córa Koryntu ro- z trudem przeprowadził kobietę do komi· 

0
,,. . . . ,: powiedziała: k ~ sariatu, gdz!e ustalonp, źe tri Zofia 

. -, 1t.1•zac1a tego Ko"'1knrsu który od'bę· _ K , . ~ cie av.'.Y•. ale naw~t szkodliwy, a jedynym WW 5 • • T I 
<l21c ~1ę w cza«ie ocl 1 do i~ . . , h TO\\ a, ktora duz.o ryczy, mało mle- P_ odob1enstwem mt"dzy •vo·dl-,:i t' 1nlek1'e111 a ar. 
jen jccin;·m z .etatów prog;·~:n~<>~~~:a <lv·d:: ka daje_! Tyle, tylko _wi~m o krowie! J~st duźa zawartośĆ wod~ w J~clnym i dru DA IG ~AC I "UJ Osadzono ią w areszcie. 
ktycznych e:.iMorzą<l~1 pr:emysłowo ha~dlo- To J~St batdzo n_ie:v1ele! Po. pro~tu ty- gim, tak mniej więcej 55 procent. ~ • "r~ ..Y "" • 
we~o nad racjonalizacja handlu p Is le, co n!c, A przeciez krowa Jest Jednak , Ponadto, nikt_ nigdy nie widział chyb3 SOBOTA, 16 LIPCA. llllllmll!llmBERRm•'.J·••:114!1:'.:~:J:MB!fill-l'!il-B•llllll-Ąll'1W• 

Z 1> • w o ce. bardzo ~nteresującym zwierzęciem, o ile, jeszcze _wściekłej krowr. Jedyn:i w•s'c1'ck'1ą warszawa r (Raszyn) 
11~ta~:· opracowane sz.~zegółowe in:struk natura! · · · "_J 't ' 

• 11 1 k 1 · nie, nie cierpi na pryszczycę. Kro- krowę, iaką zdarzyło mi się kiedyś \IV cizie- inne Rozgłośn1·e Polsk1·e. 
CJe (. ,1 o 1 nycl1 komi'•"ów konknr~c,-.-vch wa daJ'e młeso osoło · l d ' · ' k / • · r we 1 pyszną po ę wt- c1ństwie zresztą "vidzieć, był · 
i::ic' ·w onkur"ow;·ch i di a nczf's!nikf.w kon c' b f t k' k · k • na wsi roz- 15.45 Wiadomości gospodarcze k - . „ Iii na e sz y 1, s. orę „ rokodylową" na szalały byk. 

ursu; wp1rnko.warro pla~.at P"OJ>n)!"andowy damskie pantofelki, róg na wyroby z ko- 16,00 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu orkie. 
stry salonowej Rozgło5ni Poznańskiej 

oraz7 w _nak1adz1e 5.000 l!f!Z. propa11~n<lo:Vą ści ~loni~w~j i inne pożyteczne rzeczy, jak 
hr~;,urkę p. t. „Czys1y sklep zarabia w1ę· 1 flaki, ozor itp, Stwierdzić trzeba znaczny 
ce1 : Broszu.rka ta . rozdawa·na bezpłatnie, , brak yoszanowania dla płci pięknej wśród 
zamPra. m. m. wyctąi:; ~ pr~epi~ów ~otyczą l krowiego rodu, co jest bardzo charaktery
cych h~ndlu ar~ykułann spozywczym1 w ce· styczne. 
lu zonent~w~ma k.upców o wymaganiach ~ianowicie chociaż woły stanowią zna 
wład~ aclm1~1~tracy;?ych w zakre~ie porzą kom1tą mniejszość, ich mianem nazywa się 
d~u 1 czy!to~c1 fo~al1 sklepowych. Przez ra· wszystkie krowie pożytki. I tak na przy
?io wygło!zon'o k!Jk~ pogad:anek. Poza tym kł~d ,?ikt nie mówi: krowie mięso, lub „kro 
mstn1ktor z ramiema koomtetu główneao wina , lecz: woł-0wina. 
odwiedzi~ kilknnaście mia!ft województ\\~1. T-0 jest niesprawiedliwe i to należałoby 
w~głaszaJąc .r~fera~y propagandowe i udzie- zmienić. Wprawdzie ktoś mógłby wytlu
l~iąc ua m1e1~cu informacji i po1ad tech· maczyć, źe nie używa się nazwy krowina 
mcznych. ze względu na delikatność uczuć kobiet. 

Do kO'Tlkureu zgło~iło dotychczas udział W d · • • 
ok. 700 tkłepo'w· d · , · d 1• Y aJnosc mleka kr-owy zależna jest , spo zie'\\ ane są a „ze od , k . , , , . , . . . . 
zgło.~zenia. Ja oset. JeJ pozyw1enia, m1anow1c1e od 

soczystości trawy. Ale -0statecznie cóż z 
* * * głupiej trawy może być? Gdyby tak kro-

AWANTURNIK. 16,45 Wifoie dojrzewaj11 w Holandii - Cclieton 
Wczoraj przed Sądem zjawił się zna- (z Krakowa) 

f h , 17,00 Muzyka hme~zna w wykonaniu malej orkie-
ny W s erac , „miarodajnych" złodzieja- stry Polskiego Radia 
szek, występujący t)'IJTI razem w nowej roli W przerwie: Program na intro 
~rwawego awanturnika. Bohaterem tym 18.00 Nasz program 
j~st Leonard Wacław, dwoi'ga imion Matu- 18.10 Recital fortepianowy - z Krakowa 

k d , 18.45 „Ze wspomnień myśliwskich" - Juliana Ejs· 
s1a , ·O Siadujący obecnie karę jednecro ro- monda (z Torunia) 
ku więzienia za sprawy „zawodow~". 19.00 Arie i pieśni w wykonaniu Ireny Gadejsl:iej • 

M~tusiak odpowiadał wczoraj za groź- żelecho1vskiej 
by skJerowane pod adresem Franciszka 19.30 Audycja wokalna - z Wilna 

B b ' k. M 20.00 Audycja dla Polaków za graniclJ a. czyns 1ego. atusiak mianowicie, pa- ~-:~--'ii---~..;.;.;-..;.;.;...~~;.;,;,;;;:._ 
ł 20,45 Dziennik wieczorny 
_aJąc ze~stą za ni~korzystne zeznania, zło 20.55 Pogadanka aktualna 
zone w 1eg-0 sprawie przez Babczyńskiego, 2100 Audycja dla wsi 
spotkawszy go pogonił za nim z nożem w 21.;a Polska k~p.ela ludowa FeL Dzierżanowskitgo 
ręku, grożąc zabójstwem. 2La0 Wiad?rno;~1 sport?we • 

Sąd G d k, k ł L d W ł 22,00 Godzma mespodz1anek - z Poznania 
ro z 1 s aza eonar a ac a-

wa Matusiaka na miesiąc aresztu. 123.00 Osra~nie wiadomośc~ dziennika wieczornego, 
, „ • komunikat meteorologrczny 

·• ' ~ · • Jerzy Krzecki. 23.05-23.55 Progrnm Warszawy II. 

Łódź, jak Raszyn, oraz 
13..15 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
H.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 Piosenki woj~kowe - płyty 
17.30 Wiadomości sportowe lokalnt> 
17,35 „Skrzydlaty posłaniec„ - pogadanka 
17,50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
2LOO Rozmowa z radiosłuchacza 

NIEDZIELA., 17 LIPCA. 
WARSZAWA I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

7.15 Pieśń .,Ave Maria„ 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz. 

głośni Wileńskiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audy:ja dla wsi 
9.15 Transmieja z Zamościa a) Msza św„ b) Uro

czystość poświęcenia i wręczenia sztandarów puł 
kom artylerii, c) Przekaznie przez ludność wicj
skQ dla rmii siedmiu ciężkich karbinów maszy. 
nowych i jednego samolotu, d) Reportaż o Za
m~iu, e) Defilada wojEkowa, f) Defilada lud 
ności wiejskiej . 

11.45 Pnegląd kulturalny 
. Jednym z przyikładów zaniedbania jest wy odżywiano befsztykantj z polędwicy, 

uhca Słupecka, idąca od kościoła św. Jaku· szpinakiem z jajami, karpiem, z pewnością 
ha w kierunku ul. Sżczęśliwickiej, z którą dawałyby one znacznie więcej mleka niż Kat Drzyb' t}dz1·e do Lwowa 
łączy ją ulica Sękoeińs"ka. Nie mówiąc już obecnie. • 
o tym, ie ulice toną w ta.kim błocie, że aż . Mleko zresztą daje jeszcze szereg po-
„dostąpiły Za!ZCzytu" fotografowartia (i fo. zytecznych artykułów pochodnych, jak ma- „ abg stratit dwa zbrodniarzu „ 

11,57 Sygnał cusu i hejnał z Krakowa 
12,03 Poranek. muzycmy - płyty 
12.50 Jak rię robi motocykl? - pogadanka 
12.55 ,..Ksi11źki nas1.ego dzieciństwa" - 15Zkic lite. 

racki Anny i Jerzego Kov;alskich (ze Lwowa) 
13.10 Transmłsja z sali Rady Miejskiej w Zamofriu. 

wione 8lJ choduików, mają tylko prowizo- na garnitury męskie i kostiumy damskie, N d ł ·z • , s a wowczas na dożywotnie więzienie.~ 
toey te zall'Die~iła prasa) _ulice te p~zha· 1 sło śmietankowe, czystą wełnę kazeinową Ze Złoczowa donosw: t ł . 

ryczne z d'esek, cegieł, k~mieni. nasypanej popielniczki i papierośnice z kazeiny, zsia W a esz a. do
5 

ZdłoNcz?wa. w1adodmosć z Pierwsi dwaj skazani wnieśli kasację, któ
grubo ziemi i t. p. Te „namiastki", oczywi- dłe mleko z młodymi kartofelkami, ser e- ars~awy, ze ą. 1ltJWyzszy po pr~e- ra została jednak odrzucona. Ponieważ 
śc~; ~ie wystarczają nawet w Jecie. a co hę· ~entaler, m!eko z koniakiem i „eierko- w~dmctwem sędziego. Wyrobka zatw1e~- skazańcy Kuk i Kaczor przewiezieni zo
dzie 1eśienią i zimą? Ulice 1~. położone zda mak", zupę me, lody i wiele, wiele innych, dził wykr~k sądu przys1Kęgłyc~ w Zło~z~w1e stali po wyroku złoczowskim do więzienia 
la oil 111:icu Narutowicza, żyją jakby eamo· j~k prawdziwy owczy serek na przykład, ~cą torego Hilary. uk 1 \Y.ł~e1.n11er; we Lwowie, przeto, o ile obaj nie zostaną 
is tym życiem, dlatego należałoby <lla nich nie licząc kefiru. Pożytek z krowy jest !<aczor, z~ „ współu~ztał w . zamordo~a~m uł~tkawieni przez Prezydenta Rzpiitej, 
pomyśleć i o innych ude>gadnieniach; lllie- więc niewątpliwy. Dlatego też zwrot: sp. JamC!kicn .zostal.1 skazani_ na.karę sm1-er wyrok śmierci przez powieszenie wyko-

Nadanie obyWatehtwa honomwep:o m. Zom"
śnia P, Marezalkowi Edwardowi §mi,:~. 
Rydzowi -

13,25 Muzyka obiadowa - z Katowic 
15.00 Audycja dla wsi 
16,30 Komedia Alekeandra Fredry: „Pierwsza lep. 

sza" - z Katowic 
17.00 Recital wiolonculowy w wykonaniu Dezyde

riusza Danczowskiego - z Poz.nania 

ma w pobliżu skrzvnki pocztowe1· i. - Ty krowo holenderska! - 1'est ra- c1 przez pow1eszeme. Trzeci głowny spra- nany zostanie nie w Złoczowie, lecz we 
· • Ile ma d t p· t C k L · Hac.il dorożek. Poczta, skrzynki, stacje sa· czej pochlebny, niż obelżywy. wca mor ers wa, 10 r yca, s azany zo- wow1e. 

17.30 Tygodnik dźwiękowy 
18.00 „Dwa serca w rylmie walca" - operetka Ro· 

berta Stolza 

NIEDYSKRETNE OKNO. 
RIEIPODZIEWAllV D!łZ,-IAZD A~*A• „ 

W przerwie około g.. 18.55: Chwila Biura 
Stucli9w 

20.00 Program na jutro 
20.05 Transkrypcja i parafrazy fortepianowe Liszta 

(płyty) 

mochodowe _,__ W!zystko oddalone; wszy. Wśród wtajemniczonych wódkę nazy
~tko - na pl. Narutowicza, zapchatrym tl'o wa się często „mlekiem od wścieklej kro
rożk~1!'} i. t.ak!ówkami ... .A ze SłupMkiej i ~y". To ~ie je_st słuszne ok_reśl~nie. T? 
s~~,oc1mk1E>.1, gdy deszcz pada, trzeba pę· ;est w_ ogole memą.dre okresleme, gdyz 
dz1ć w ulewę % lub lf:: lilometra po taikeów kr.owa jest zbyt glupta na to, by móc da-
kę lub do ~krzynki poc2!łowej. Czy ul. Słu• wać wódkę, Krowa może dać ·CO najwyżej Ze Str~ja donoszą: Jchałem B. i postanowiono odpowiednio 
pecka, wybn1kowa111e kocimi łhami, nie rno- fałszowane przy po.mocy wody z wapnem Urzędnik lwowski Józef S. wysłał swą wykorzystać urlop. Zdradzony mąż za-
głaby si~ 'doczekać a~:faltn? Ulica niewiel- - i?nę na . letnisko d:> Hre?eno\~a. ~łożyło apfi:kował swemu rywalowi kilka tęgich 

20,40 Przeględ polityczny · 
20,50 Dziennik wieczorny 
2LOO „Ta • joj" - wesoła udrcja (ze Lwowa) 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozłośni 

Polskiego Rat!ia 

k~ -:-- w~ęc koszt stosur:łcowo po,winie'a być s~ę 1~, ze p. S. ~uał wy1ech~c ~ mtere- policzkó\~, S~rawa oprze się obecnie o 
mewielk1... ., . NAJLEPSZA RADA NA UPAŁ. s1.~ flrm,Y d? Pragi: PostanowJł wręc zr?~ sąd, pon1ewaz oszukany mąż oddał spra-

22.00 Tran•misfa z Zarnośda. Urorzvstv oh;„Ą ioł. 

nierski w ohr.<'ności 1\larsz:rlka Edwarda Snu

głe,ro - Rydza (na11raniP dź-wiekowe) -
22.15 Koncert rozrywkowy * * * Upal nas m(}czy. Snujemy się senni i zmQ- bic żome niespodziankę. Przerwał podr9z wę adwokatowi. 

czeni. Pochłaniamy niesamowite ilości lodów w Hrebenowie i udał się do mieszkania _ .... ______________ _ 
Na Żoliborzu zbudowana została paclsta 

c.ia prostownika dla zasilania prq,dem linii i lemoniady, marzymy o prysz-nicu i zimnej ką- żony. Ody doszedł do willi, w której miesz 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 

tramwajowych. ' ·, • '"'' · 1 

Podstacja skład'a się z 6·cin prostowni
ków ~zklainych o łącznej mocy 1.200 KW. 

Zasilać o'i1a będzie prąd'em obecny i 
przyszły Żolibórz aż po Powązki i pl. Mu· 
ran·owski. 1 •. „ •• ,,, 

Piel.i. kala, spostrzegł światło, a przez nie-
Ale nie zawsze mamy możliwość ochłody w I ł · J b 

tak radykalny sposób. Podczas pracy w roz- szcze ną zas onę u1rza o raz, na którego 
grzany~h murach wielkiego miasta dusimy się widok serce poczęło mu walić jak młotem. 
po prostu ze spiekoty. Czy nie ma żaidnego ra- Oto jakiś pan w głębokim negliżu sie
d:r1ka',nego spooobu, aby się odświeżyć? dział w krześle, a żona jego, równieź w 

Jest: skroPić się wodą toaletową fORVJL. negliżu, siedziała mu na kolanach, Okaza
Ulgę odczuwa się natychmiast. Tak samo nie
ocenione podczais goraca są <Ila pięknych pań Io się następnie, że p. Zuzia zawarła zna-
pudry PORVIL. (ARiP) jomość w pociągu z lwowianinem p. Mi-

s~1PRZEZIEBIEN1Ui 
~ GRYPIE iKATARIE 

23.05--23.55 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz 
8.35 Audycja poranna - płyty 
9,10 Odczytanie pros;ramu 

11.45 „Rozmawiam z widownią" - felieton 
20.00 Koncert solistów 
20.35-20.40 Wiadomości sportowe lokalne 

„„„„liLW:mDIDZ~~..n:IUOllłllllmr!JWł~M~!'~~·v.....-„„„„„„ ... „„„l!lm„-......... „ ... „„ ... „„„„„„„ ... „„„,_.„„ ... „„mlll„ ... ._„ ............ „„ ...... „_„„_.„„„ ............ „„r:a::„„ ...... 

- Kochasz się w niej? } Robert nie odpowiadał już nic. Umysł ście z którymi rozmawiał około kwadransJ, 
- O tak! jego wyczerpał się zupełnie. W dwa dni Wkrót-ce odesłałem go do domu, żeby nie 
- Ona cię również kocha? I potem odwiedziłem go, Powiedział bez błę palnął jakiegoś głupstwa. Potem wziąłem 
- Nie, Nic jej do{ychczas nie powie- du wyuczone na pamięć zdanie. pod rękę pewnego dyplomatę i spytałem: 

Nącl brzegiem jeziora spotkałem Ro- działem. . . . Miłość jest doprawdy niezwykłym mo- - Co pan myśli o panu Robercie 
berła Devin. Jest to piękny młodzłenie::, - Często Ją :v1du1esz? . . torem inteligencji. Tego samego dnia, Ro- Derm? 
z powierzchowności jednak podobny ra- - _Trzy razy J,ą.w ogóle w1dz~ałem, Na bert zapytał: _ To dyplomata pra1..vdopodobnie? W 
czej do słonia, z umysłowości zaś ... do osła. pewrfeJ uroczystosc1 dob_:oczynneJ. _ Ale innym ludziom, którzy będą u każdym razie _ umysł bardzo liberalny. 

- Dzie11 dobry Robercie, rzekłem. - A potem w Galem? ciebie nie mogę przecież powtarzać tego Nie spieszy się z konkluzją, gdyż wie, że 
Po kilku sekundach zrozumiał _i domy- - Ta_k..; . , , . .? ~ samego? kwestie polityczne są wielce skomplikowa-

ślił się, co należy odpowiedzieć . -:- I, me_ iei me pow1edz1ałes .. , zysz _ To prawda. Gdy tylko ktoś zacznie ne. 
- Dzic1J. dobry Józefie. na mą 1 uciekasz? coś do ciebie mówić powiedz zaraz: „To Pewien filozof tak określił mego przyja 
Jego gęste, wspaniałe brwi, uniosły się - Tak. mnie bardzo interesuje. Proszę niech p:rn ciela: 

RO RT 
- Jeżeli zobaczysz obraz, który ci się 

nie podoba powiesz: 
„Piękny wysiłek szczerego talentu". 

- Co jeszcze? 
- Jeśli ci się coś będzie podobało, 

oświadczysz z powagą: „Urocze, ale łatwe" 

W ciągu dwu dni Robert nauczył się 
tych trzech zdań. Zabrałem go ze sobą cło 
Galerii Sztuki na otwarcie nowej wysta
wy. Dawał sob.ie znakomicie radę z okre
śleniami, jakie mu podałem. Mary był.a za
chwycona dobrym smakiem i znawstwem 
Roberta. 

przy tym prawie do wysokości bujnej ka- zrozumiałem, że Roliert czuje się bar- mi bliżej wytłumaczy swoją myśl". - Umysł głęboki i analityczny. Jest to 
sztanowatej czupryny. Pomyślał jeszcze dzo nieszczęśliwy. Trzeba będzie mu po- Po półgodiinnych ćwiczeniacl1 Robert z pewnością jakiś uczony, a może nawzt 
chwilę~ rz:kł~ . . , . d hl l móc. Jak to zrobić, znając uwielbienie Ma- umiał już bez błędu powtórzyć to zawile wynalazca, Zauważyłem w nim wielką re-

y Jcs es ptzectez porzą 11Y c op, ry dla „wyższych umysłów"? lzclanie, zerwę i tajemniczość . Sądzę, że opowie się 

Kończyłem jego edukację następujący
mi zdaniami „towarzyskimi": 

„Walczyć - to znaczy umieć zarów
no być silnym, jak i słabym. 

z 
1 

. 'ł , 
1 

• , k .
1 

I - Mogę was zaprosić do siebie i zapo - A jeźeli jeszcze raz mi się o coś z:i- ra!=zej za teorią Jounga, niż Freuda. 
R b ctz~wtt em ~it, t a.e t'e z~nrepc;. 0~ et: znać. Nie chcesz? Obawiasz się, że nie bę- pytają? Ale najwi~kszyrn entuzjastą był bussines 

0 er JCS 0 wie e JC·~a s~y 0 e rnni:, .0 e~ dziesz wiedział, co mówić? j - Powiedz wtedy: „To zależy od ok•)- man. 
moglem być pewny, ze 01,e po t? m<n~i mi,. - No .. , tak. Różni ludzie będą do mnie liczności". -A to „kanciarz" z pąńskiego przyja
~omplcmenty! by ode m1: 1e ~yc.tągnąc po- długo mówili i będą chcieli, żebym i ja coś I Powtórzył. Ale w chwilę potem uczuł ciela! Najpierw wyciągnął ze mnie wszyst-
zyczkę. Uśmiechną~em się w .ęc · powiedział... się tak osłabiony, że służący musiał go ro- , kie sekrety finansowe mojej firmy, a gdy 

- To praw~~· ale i ty jesteś również,. - Tat'1czysz? , zebrać i położyć do łóżka, g_o z kolei zapytał.em ? projekty, wykręcił 
„porządny chłop „. - Trochę, ale zie. Po dwóch dniach odwiedziłem go zno- się zręcznym zdantem 1 odszedł. A to spry 

· - Możliwe! Alefy masz dużo znajomo - Pójdziemy w:ęc do Anny, r .- · :zy- wu: ciarz! No! 
ścL Musisz mi udzielić pewnej informacji. t ci elki ta1ica. A teraz słuchaj mnie llLbrze. _ Zdrowy już jesteś Robercie? Spytalcm wreszcie Mary. 

- Slucham cię, j SJ?Y M-ary powje coś do_ cie~ie, odpowiec;z _ To zależy od ok,oliczności _ od- - A pani? Co n;yśli o Robercie? 
1 

_Powiedz ... Malarstwo, to elegancka i.ei.w ten spos,ob: ,~Pa~1 mnie ?~rd~o oo~; rzeki. j -:- \yzruszył mni:,.- rz7kła. ~a~ch. 
rze::z, pra\':cfa'? Lepsza niż.„ malowanie po- sm1cla, ale lu?.ę byc b.Lsko pani t milczeć. , _ Wspaniale! Sądzę, że zwyciężymy. 

1 
!o n!e J~St na szc~ęs.c1e,. taki -~a\I\ 1d ek! 

ko;?„ I Po d\\·:1ctz1cstu, probach Robert _powto- _To co mówisz bardzo mnie interesu- :Jak \l\Y wszyscy. Jczelt cos mówi, to wprosl 
- Co s lyszę? ! Może Z<fmierzasz stv,.-o- rzył zdan~e, bez błę~u. Na szczęście, głos je„, Wytłumacz mi proszę, bliżej twoj~ 'Iz serca.„ , , 

rzy<:. sob:c g:ilc i ię sztuki? ~ma glębok1 1 me1_ody]ny. . , . , myśl. , P~szedłc.n_1 :do Roberta ozn.aJlrnć mu 
-N::; wie;:1 : 2 ~ccze . Powiedz: czy 1y 1 - Gdy będziesz ~rzy nt~J •. pochylis1. Mówiąc to, Robert skrzyżował ręce na p1e_r~sze rnyc.ęstwo. _Zaczął tanczyć z ra-

znasz Mary Berg:::::n? . głov~ę trochę na lewo, 1 skriyzuiesz ręce na piersiach i pochylił głowę w lewo. I dosc1, przy czym zrobił tylko za 100 dola-
- Sekretarkę z Galerii Bachmana? ramionach ... o tak... - Już wkrótce zaproszę c!ę na wiec?: '.) rów szkody. ja, ze strachu, wszedłem na 

Wysoką blondynkę, bardzo pretensjonal-1 Przybyliśmy do miss Anny, nauczyciel-· rek. Po:nasz wtedy Mary, która cię tak in- szafę,. Ch , łh , ,·d ć d .• 
ną? ki tarka. Lekcj.a rozpoczęła się natych- 'eresuje. --:. cia ym .H "" 1 ywa .co. z1en w 

- Co takiego?! m'ast. Wkrótce Anna krzyknęła przeraźli- I - Ona mnie bardzo onieśmiela, ale lu- Galem. Naucz mme c? mam mowtć o obra 
Zadrżałem i.., zrozumiałem, po czym wie: R'.:!Jert nadepnął jej na nogę . Zapyta- bię hyć przy niej i milczeć. zach, - rzekł wreszcie Robert. 

dorzuciłem szybko: , łem Ją o zdanie. Oświadczyła, źe 100 lek-' Wkrótce Robert spędził pół godziny w - To bardzo łatwe. Jeżeli zobaczy.;z 
- Tę bardzo ładną i elegancką błon- , cyj wystarczy„. i towarzystwie Mary, Pc·twiec!ział jej „swcije" obraz, którego nie możesz zrozumieć, po-

dynkę? Naturalnie, że znam. I - Ubierzesz się na czarno, „tresowa- 1 zdan:e, bardzo niezgrabnie wprawdzie, al0 I wiesz tylko: Trochę mało plastyczne, ale 
Robert uśmiechnął się szeroko. Chci:ił Iem' 'dalei Roberta. Powiesz, źe jesteś w 

1 
z zażenowaniem tym było mu bardzo do j bit rdzo dekoracyjne". 

mówić da1(. ;:le un1y s ł jego był już mocno żałobie. \"łożysz na palec syRn c'. z herbem 1 twarzy, Zauważyłem, ft Milry wru'1ter1iła - Tiik, tak. 
sfatygowany. Trzeba było 11111 pomóc... l Monokl? I ::c .,,,- nic utrzymałby si r I si~ lekko. Potem r.odesztł do nł<.\go ~go Mr~tct "'~~ f!5ł etowtłrs, 

„Znam doskonale ciało ludzkie. Tylko 
rzeźbiarze greccy umieli je odtworcyć. 

„Posiadam tylko subjektywne opin;e 
prawie, że sentymentalne: nie umiałbym o 
nich dyskutować". 

To ostatnie zdanie musiało oczywiście 
zostać zarejestrowane na płycie fonografu, 
by Robert mógł go się nauczyć. Wreszcie 
kazałem mu skopiować list z prośbą o rę
kę Mary, Nazajutrz przyniósł mi do poka
zania odpowiedź jej na 9-ciu stronach. 

- Co ona pisze? 
- Tak, Zgadza się. 
- O czym mam z nią mówić po ślu-

bie? 
- O niczym. To zupełnie zbyteczne. 
- Ale jeżeli ona pierwsza zacznie mó-

wić? 
- Wtedy powiesz: „Wszystkie słowa 

są kłamstwem! I otworzysz szeroko rć'll1io
na, a potem ją pocałujesz! To wszystko 
Zresztą zrobimy próbę tej sceny z miss An-
ną, • 

Po dokonanej próbie zauwaźylem łzy 
w oczach miss Anny, 

- Co się stało? Znowu nadepnął pani 
na nog~? 

- Nic„ Ale zakochałam się w nim 
takłt„. Tłum. N. J. 
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Notowania z dnia 15 lipca. 

·~1 SZ WYNIKI 
narodowych zawodów strzeleckich w Krakowie„ 

W piątek odbywa.ły się w Krakowie 
strzelania konkursowe 13 narodowyd1 za
wodów strzeleckich. 

skich 25 m. 1) Jagcdzińska trafień 19 
na 20 możliwych, pkt. 176 na 200. 

Na ostatnim posiedzeniu zarządu tema 
szowskiego podokręgu piłki nożnej mię
dzy inymi omawiano ciekawą sprawę. 

Podobno druży.na piotrkowskiej ,,Con
cordii" niesłusznie bierze udział w roz
grywkach. Gracz „Concordii" Gromadzki 
Henryk, który od dwu lat grywa w tym 
klubie, jak twierdzą niektórzy1 nie jest je-

Wyniki pierwszego dnia zawodów są 
na ogół słabe, nie wszyscy bowiem zawod 
nicy zgłoszeni przybyli już do Krakowa. 

Wyniki w poszczególnych konkuren
cjach są następujące: karabinek sportowy 
dowolny, odi. 50 m trzy postawy: 1) Lu
fnia pkt. 921 na 1200, w pozycji sto·jące j: 
1) Luśnia 263 na 400, klęczącej dr Bunsch 
239 na 400, leżącej dr Bunsch 377 na 400 

Czy Flnlandia podejmie s ie organ1zacii ol .m pła 11Y? 
Dziś specjalna na~ad a. Im 

Karabinek sportowy; krajowy, 50 m 

W związku z rezy.gnacją Japonii z or
ganizacji 12-ej olimpiady fit1ski komitet 
olimpijski skomunikował się z prezesem 
międzynarodwego komitetu olimpijskiego 
hr. Baillet Latour, który oświadczył, że 
organizacja olimpiady na pewno przyzna
na zostanie Finlandii. 

W sobotę odbędzie się specjalna na
rada pomiędzy przedstawicielami rządu 
fińskiego, delegatami miasta Helsingforsu 
oraz fińskim komitetem olimpijskim, na 
której to konferencji zapadnie ostateczna 
decyzja, czy Finlandia podejmie się erga~ 
nizacji olimpiady. 

trzy postawy: 1) Hoffma.n 963 pkt. na 
l 200, w pozycji stojącej: Nowicki Stan. 
274 na 400, klęczącej Hoffman 338 na 
400, leżącej Hoffmall 351 na 400. 

Pistolet dow<0·lny do tarczy odi. 50 m 
1) plut. Smoliński 440 na 600. 

Pistolet dowolny do sylwetek olimpij
skich odl. 25 m 1) Suchcrzewski 20 tra
f:eń pkt. 196 na 200. Jest to najlepszy wy 
nik pierwszego dnia. 

Walasiewicz6wna i Sztam 
wrócili do Polski. :..„ .:-"·· .... ; ; ' . . 

Wczoraj na m.s. ,1Batorym" przyjechali 
do Gdyni Walasiewiczówna i Sztam, 

Walasiewiczówna po krótkim pobycie 
w Polsce wyjedzie 19 bm. na zawody mię 

dzynarodowe do Berlina, Sztam zaś zaraz 
obejmuje kierownictwo obozu naszych 
pięściarzy przed meczem z Włochami. Karabin wojsko.wy do tarczy odi. 300 

m z trzech postaw; 1 por. Michalski 409 
na 600, pozycja stojąca st. sierż. Filusz 
116 na 200, klęcząca por. Michalski 156 
na 200, leżąca mjr. Pakuła 159 na 200. 

Karabin wojskowy do sylwetek odi. 
200 i 300 m 1) kpt. Faliszewski 25 trafie11 
na 40 możliwych. 

Sport kliku 

Pistolet wojslmwy do tarczy odl. 20 
m, 1) Gnutek 161 na 200 pkt. 

Konkurencje kąbiece: 
Karabinek sp.ortowy krajowy 50 m w 

pozycji leżącej: 1) Gałązkówna Marta 
pkt. 313 na 400. 

Pistolet dowolny do sylwetek olimpij-

Rap·id organizuje w przyszłą niedzielę 
24 bm. og'ólnopolski wyścig szosowy na 
dystansie 100 kim. Wyśdg odbędzie się na 
autostradzie brzezińskiej. Rozgrywany on 
jest o puchar przechodni imienia prezesa 
Szamiaka. W wyścigu startować mają naj 
lepsi szosowcy okręgu łódzkiego, spodzie
wany jest również udział kilku czołowych za 
wodników st-0łecznych. 

ziś zaczęły· się 
~ plgwa.:llie Blisirze1iwa Poliki. ~·~ 

Dziś rozpoczynają Eię w Bielsku pływa· 
ckie mistrzostwa Pobki. W dniu tym w go· 
rlzirrach porannych odbędą się przedbiegi, 
o godz. 16-ej - oficja1ne otwarcie mi· 
f trzcst1t. 

Do zawodów zgłoeiła się rekor.dowa licz
],~ -·ływaków i płyv.·aczek z okręgów: kra• 
1 ::iwskiego, łódZ'kiego, poz'nańskiego, pomor· 
s1~icgo, śląskiego, arszawskiego i wileńskie 
go, reprezen1ujących 22 kluby. Najliczniej 
r~prezentowany będzie okr. śląski - 74 za· 
worluików, na1>tępnie warszawski 51 zawo· 
dników, poznań~ki - 16 i t . .d. 

Wyniki punktowan'e hęd'ą indywidual· 
r:oie i dr;użynowo. W dotychczasowej pun~ 

ktacji drużynowej o puchar Prezydenta 
R. P. od r 1935 prowadzi EKS Katowice 
- 650 pkt. przed ZS W arazawa 366 pkt., 
Hakoah Bielsko - 305 ,pkt., Giszowiec 294 
.pkt. i t. d. 

W rozpoczynających się 16 b. m. mi· 
elr:zostwach z<looywcy trzech pierwszych 
miejec <jłrzymają nagrody, ufundowane 
przez magistrat miasta Bielska, Z ważniej· 
szych nagr.ów wymiexrić należy: puchar mi· 
uistra W. R. i O. P. dla mi&trzyni na 100 
m. d'owol'.1ym, nagroda PUWF dla sztafety 
pań 4x100 dowolnym, burmistrza dr. Przy· 
by_ły_ dla najlepszego sko-0zika i t. d. 

Jazda p_lakatowa do Spały. 
Gymkhana samochodowa. ="= 

W dniu 24 bm. odbędzie się jazda pia 
kietowa do Spaiy. W „Jeździe Płakieto
wej" mogą brać udział zrzeszeni automo
biliści. 

mowani przez Polski Touring-Club śniada 
niem, które wydane będzi-e obok stadionu 
sportowego (na wolnym powietrzu). 

Zbiórka i odjazd nastąpi o godz. 16-ej. 

Kierownictwo zgierskiego Sokoła posta 
nowił-0 zorganizować w okresie dzielącym 
piłkarzy tego klubu od spotkań jesiennej 
rundy mistrz·owskiej szereg spotkań towa
rzystkich z silnymi zespołami zamiejscowy 
mi. W najbliższą niedzielę zgierzanie po 
dejmować będą u s.iebie drużynę piłkar
sl<ą stołecznego Okęciai z którą rozegrają 
mecz towarzyski. Okęcie jest zespołem bar 
dzo silnym i w tegorocznych mistr:rostwach 
stolicy odegrało bardzo poważną rolę, ule 
gając mistrzowi Warszawy - Legii do
piero w· ostatnim spotkaniu. 

Dziś rozpoczynają się w Bielsku mistrzo 
stwa pływackie Polski, w których uczest 
niczyć będą czterej reprezentanci ŁKS-u. 
P.oza tern z Łodzi startować będzie znako 
mita pływaczka Morawska -Banaszewska, 
która jednak reprezentuje jeden z klubów 
stołecznych. Ja.ko .kierownik ekspedycji 
łódzkiej wyjeżdża · do Bielska wiceprezes 
LOZP p. Kędzierzawski, który wyznaczony 
zi)stał przez zarząd Polskieg<0 Związku Pły 
wackiego na sędziego mistrzostw-. 

ft. 
)ASTOSGWAJlllr. 

GRYPA. PRZEZIEllENIE 
BOLEGŁD~Y,ZEIGWa.p. 

tqdcjcie otYllinaluycb proszków ze m. labr. „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 

r;'lk'e „ <!p!k-m ldQ1anlcznym w t OR EB KACH 

Program wycieczki - zbiórka o go
dzinie 11-ej na szc·sie między Lubochnią 
a Spałą, po czym uczestnicy udadzą się 
korowodem przed pałac w Spale, gdzie 
delegacja wpisze się do księgi audiencyj
nej. 

Ni~bgwalg snkt:es Polaka 
Nowina-Szczerbiński mistrzem świata. „ 

Z przed pałacu uczestnicy udadzą się 
na stadion, gdzie odb~dzie się gymkhana 
samochodowa. 

Po gymkhanie uczestnicy będą podej-
.„ ........ 

- i' 

WŁOCHY - NIEMCY 
w boks!e. 

W ni-etlzielę rc·zegrany będzie w Duis
burgu po raz piąty międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy - Italia. 

W Buenos Aires zakończył się piąty mię· 
dzynarodowy turniej walk wolno-amery· 
kańskic:'h (catch as catch can) o mistrzo· 
et.wo świata. Decydująca walka odbyła się 
rnię<l'zy cowboyem amerykańskim Jack 
Russelem a krn1kow:anm:em Karolem 'Nowi· 
ną SzczerbiJ."lskim. Początek nie npowirrdał 
zwycięstwa Polaka, który uległ w pierwszym 
epotkaniu z groźnym cowboyem, po walce 
dwu<lzie~tominutowej. 

Ale dwa następne spoti~rnnia zakończyły 
się iwlnym snkcei:em Szczerbii1skiego, któ· 
ry położył J ac·ka Rua!'ela już po trzech mi· 

Jtutach walki na obie łopatki. 
'I;ak samo i trzecia walka przyniosła peł 

nv mkces Karolowi Nowinie Szczerbifukie· 
i~u, -którego zwycięstwo nasi rodacy oraz 
tłumna pub licz' n OŚĆ przyjęła owacyjnie. 

Zwycięzca przyjmował zasłg.żollle gratula 
cje (w tym i o.d posła R. P. dr. Z. Kurni· 
kowskiego) oraz wiązanki kwiatów. 

Cała praoa miejscowa zam5eściła przy 
tej okazji liczne artykuły, wyrażające się 
b. pochlf'bnie o nowym mist rzu świata, w 
przeciw~tawieniu do brutnlnc~o sposohu 
prowadzenia walki przez jego przeciwnika. 

Druży.na Italii wystąpi w następującym 
składzie w kolejnoś ci wag: Nardecchia, 
Sergo, Vicini, Peire, Pittori, Ferrario, Mu 
sina, Lazzari. 

Niemcy nie zestawili je·szcze swojej 
reprezentacji. Trz~w1s tu k<'.ndydatów znaj 
duje się ot·-c:-ni.: • <' •-.· ··0

·" przygotowaw
czym. 

Jutrzejsza niedzle la 
pod znakiem mee:zu Pomorze·lódź, RI 

RAID l'rIOTORó, :: - 7. \vARSZAWY DO Kalendarzyk imprez sportowych w Łodzi 9-ej rano meczr ldubowy: 
GDYNI. na sobotę i niedzielę jest w tym tygodniu bar konkurencji męskiej, 

Wima - Geyer w 

W piatek n:::·.-hyło dn Toru!!:a ] 4 mo· dzo ubogi obejmuje bowiem jedynie mecz pił-
, k ·b. ' '- l - l · 1 · karski Ló<lź - Pomorze o puchar Polski i dwa 

tor owe .;.on1cyc,1 u.c ZHh w r::nr zie tury· 1 tk · · · • 1 te UJ. d . . spo ama Jumo ro w. n res ące za wo y o 
styczno-kra1oz.uawc:qm Warszawa · Gd~'..na. awans do klasy A odbędą się na prowincji. 
Z ~'ar~zawy wystartowało Hl moiOrówek z j 
oficerskiep.:o Jacht klubu, AZS. Z. U. A. W. SOB~TA. . . 
Ligi l\forrkiei i K ol001ialnej. w. F. w. i se· I P1łl•'.1- nozna: Na}?1s~u„ U~-,~ ~~dz.r-17.30 
l 

·· d · T - K l t... Ud'. ł . 1 mecz fmałowy o mktrzo,t i. O . t" o.ew v l' -
(C.Jl wo UC) Ol l"!!!, mm. zin w rat· ł llTSG 
dzie biorą równ: e{. dwie mo·or.!lwki polo1dej · 
1'om trukcji i z pol k imi silnikami. NIED7!ELA: 

Na tra„·e c:o Torn tia odpadlv 4 moto· . Piik::ł no ~::a_: _Stadion LKS-u o .godzinie 17 
, •k' „ .,, -1-· <1 f k , 'ln": · I Pomorze - Lodz o puchar Polsln i nagrodę 

rm1 1, z r~'. ~' , . e e tow 8~ IKow_. Pana Prazyde:itu RzeczypQspolitej poprzedzony 

BACZNOść SOKOLI! 
Zbiórka wszy,stkich wyjeżdżających 

na Zlot do Aleksandrowa wyznaczona jest 
na godzinę 7-mą na przystanku tramwa
jowym na Bałuckim Rynku, skąd specjal
nymi wagonami odjazd do Aleksandrowa. 

Wszyscy posiadający mundury względ 
nie czapki winni stawić się na zbiórkę w 
mundurach. . 

Powrót do Łodzi w późniejszych go-

szcze potwierdzony przez PZPN. O ileby 
zarzuty powyższe okazały się prawdziwe 
„Concordię" spotkałby przykry los. Prze 
de wszystkim oddałaby walkowery w tych 
wszystkich zawodach, w których udział 
brał Gromadzki. W ten sposób mistrzem 
zostałaby tomasZJowska Lechia. 

Jeżeli Gromadzki grał we wszystkich 
zawodach wobec tego „Concordia" spa
dłaby do klasy „C'. 

„Concordia" została telegraficznie we 
zwana do przedstawienia władzcm pod
okręgu ka.rty potwierdzenia zawodnika 
Gromadzkiego. 

CIEKA WE IMPREZY W KĄPIELISKU 
„ZDROWIE". 

Jutro w niedzielę, tj. 17 bm. oczekuje 
łodzian moc niespodzianek i atrakcyj na 
plaży i dużym stawie Kąpi·eliska, utrzy
mywanego przez Tow. Opieki nad lm11Jali
dami Wojennymi. Na pięknej plaży odbę
dą się wielkie pokazy mód sportu wodne
go (kostiumy kąpielowe, pantofelki, hełmy 
i t. p.) 

Przed widzami przedefilują dziesiątki 
żywych i pięknych modeli, a specjalni con
ferencierzy zachęcać będą plażującą i pły
wającą publiczność do popularyzowania 
sportów wodny.eh. 

W czasie pokazów odbędzie się kon
cert znanej dobor-0wej i pełnej orkiestry 
policyjnej. 

Oczywiście, te koncert i pokazy mód 
wzbudziły w mieście olbrzymie zaintere
sowanie. Cała Łódź wybiera się na Zdro
wie! Początek o g. 2 po poł. Dojazd tram
wajami 15, 3 i 14. 

!NOWACJA DLA LODZIAN. 
Wielką inowacją dla łodzian jest niewątpliwie 

ctw11rcie miodosytni (pijalni miodu) firmy K. l\IiesJJ 
kowski, które nastąpi dziś w centrum miasta przy 
ul. Piotrkowskiej 113. Miód i pierniki f. K. Miesz· 
kowski w Warszawie znane są ze swej niedoścignio
nej jakości i cicszq się wielkim uznaniem w kraju. 

Fim1a chcllJ~ udostępnić szerszym warstwom mo• 
iność częstszego konsumowania miodu, sprzedawać 
będ:z:ie lampkę miodu w cenie od 40 gr. Nn miejscu 
Lędzie można m1być pierniki miodowe własnej pro. 
dukcji, Elegancko urządz()ny lokal, miód najwyż

szej jakości i niskie ceny, dają gwarancję, ze nowa 
placówka zdobędzie sobie w krótkim czasie uz.na· 
nie, tym bardziej, ze jest to pierwsza na lerenio 
naszego miasta miodo5ytnia. 

NOWY JORK: loco 8.69, sierpień 8.60, wrze· 
sień 8.62, październik 8.64 

LIVERPOOL: loco 4.88, lipi~~ 4.69, sierpiel1 
4.72, wrzesień 4.74 

Egipska (SakelL): loco 7. 75 
Upper: loco 5.95, lipiec 5.79, wrzesień 5.79, 

październik 5.77 
BREMA: l-0co 10.49, październik 9.98, grudzień 

10.10, styczeń 10.20 

Walaq, lłewlzg I allt:łe 
DALSZA ZNIŻKA PAPIERóW PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów państwowych słaba tendencja 
była 11adul utrzymana; wyraziła się ona zniżkq kur. 
sów wszystkich papierów. 

Z poiyczek premiowych obracano 4-proc. Poż. 
D,o-brową, która w przebiegu zeb.rania giełd-0wego 
Slr111:iła 50 groszy. 3-proc. Poż. Inwestycyjna zwykłe 
odcinki 1 i 2 emisji przy słabym popycie obniżyła 
kurt o 75 groszy, druga zaś o 60 groszy, serie 2 em. 
wobec ostatnich notowań zniżkowały o 2 złote. 

Z grapy innyeh papierów 7lllkupywano 4 i pól 
procentow11 Poz. Wewnę'trznq po kunie o 0.12 proc. 
niłszym, a setki o 0.25 proc. niiszym. 4-proc. Poż. 
Konsolidacyjną obracano po kursie ostatnim. Poza 
tym interesowano si~ 5.proc. Poi: Konwersyjną, 
która przy ełabym popycie znii.kowała o 0.25 pr~. 

Listy i obligac;e Dimków Rolnego i Gospodar· 
stwa Krajowego, jak zwykle, zmian Jrur5owych nie 
wykazały. 

LISTY ZASTAWNE - UTRZYMANE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych o· 

broty były umiarkowane, nastrój był spoiw jny; 
przedmiotem trausakeyj oficjalnych było sześć ga-
tunków listów. . 

W grupiB stołecznych listów zastawnych po nie
zmienionych kursai:h zakupywano 5-proc. m. War• 
szawy dawne, 4 i pół p.roc. Zie~skie w Warsżawie 
oraz 8-9 serię 6-proc. Poż. Konwersyjnej ro. War. 
szawy 1926 r. s.proc. m. Wurszawy 1933 r. wyrów
nały ostatnilil stratę, zysknj~c w obrotach 1 procent. 
T111isz11 o O.SO proc. było. 8.proc. Poż. Szkolna m. 
:War!!Zawy 1925 r. Po.za tym interesowano sii1 7 se
rit 5 i pół proc. Obl. Poż. Konwersyjnej m. W ar
szawy 1926 r„ która wobec ostatnich urzędowych no
towań z dnia 15 .czerwca zwyżkowała o 3.5 prnc. 

Z prowincjonalnych zakupywano tylko 5-proc. 
m. L-Odzi po kursie o 0.25 proc. podwyższonym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Po!. Inwestycyjna 1 emisji 83.25, 2 emisji 82.38, 

2 emisji serie 90.00, Dolarowa 3 serii 41.50, Kon
solidacyjna 1936 r. 67.25, Konwersyjna 1924 roku 
70.75, Wewnętrzna Połyczka Państwowa 1937 67.00. 
7% L. Z. Pa6stwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowe,o Danku Rolnego 94.00 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 83.25 
8% L Z. Danku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 
7% ObL Kom. Banku Go&p. Krnj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj, 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Go1p. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L Z. Banku Go&p. Krajo'Clf. 2-7 cm. 81.00 
5%% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Obi. Kom. B. Gosp. 1'r. 2-3 i 3N em. 81 .• 00 
5%% ObL Kom. Banku Goap. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gw11r.) wartość ku
ponu 14.42, 5 serii 65.00, Ziemskie we Lwowie 64.00 
m. Warszawy dawne 82.0(}, 1933 r. 75.50, m. Lodzi 
1933 r. 68.00, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
7 seria i0.00, 8-9 seria 74.50, Poż. Szkolna m. War
szawy 1925 r. 1-4 serii 76.00 

AKCJE - NIFJEDNOLICIE. 
Pl'7!ebieg zebrania giełdy akcyjnej cechował na· 

strój niejednolity, obroty były umiarkowane· w 
oficjalnych transakcja:~h zanotowano sześć gatudków 
akcyj. 

Bank Polski 126.50, Cukier 35.75, Węgiel 31.00, 
Lilpop 81.00, Ostrowiec s. B 58.50, Starachowice 
37.50, Przezorno~ć - bez kuponu za 1936/37 r. 

GIEtDA. ZBOZOW A. 
WARSZAWA, 16.7. - Urzędowo. ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej w Wuuawie. 
Pszenica czerwona azklista 27.25 - 27.75, je

dnolita 27.25 - 27.75, zbierana 26.75 - !7.25, żyto 
I stand. 20.50 - 21.00, mąka pszenna gat. I wyc. 
30-proc. 43.50 - 46.0(), 50-proc. 40.50 - 43.00. 
pRzenna pastewna 17.00 - 18.00, męka żytnia gat. I 
50.proc. 34.50 - 35.50, 65-proc. 32.25 - 33.00, 
razowa 95-proc. 25.15 - 26.75 

POZNAŃ', 16. 1. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenko. 25.75 - 26.25, żyto 
2~.75 - 22.00, męka pszenna gaL I wyc. 30-proc. 
4:>.25 - 46.25, SO.proc. 42.21' - 43.25, mqka żytnia 
gat. I SO-proc. 33.00 - 34.()0, 65-proc. 31.50 - 32.50 

0DJllD JłlllOBIJS'W 
ŁWEKD DO PiOilłKOWA 
z dworca przy· ul. WólczaóskieJ 232 cxlchodz'ł 
o g. 6; 7.30; 9.30; li: l.'l: 15; 16.30; 18 I ~O. 

Dogodne połvczenia do Krakowa i Katowic. „„ 
Ce aas po pracy rezweseli? 

OFICEROWIE STANU SPOCZVNKU! CASINO: - Roztańczony Paryż. 
Z inicjaty.wy wojewcdy łódzkiego po- CORSO: - Wła.dca prerii1 II. Broad-

wstał na terenie województwa, Woje- way Bill. 
wódzki Komitet FON w skład którego za- EUROPA: - Tajemniczy przeciwnik 
proszony został również prezes Związku GRAND KINO - Obcym wstęp wzbro 
Oficerów stanu spoczynku w Łodzi. niony. 

Za.rząd Związku na ostatnim swym po JAR: - na scenie w ogrodzie zoologi 
siedzeniu powziął uchwałę by wezwać cznym, na ekranie: Potwór. 
cztcnków Związku oraz oficerów stanu MIRAŻ: - ślepy zaułek. 
spoczynku dotychczas nie zrzeszonych do OśWIATOWE: -I. Grzech mlc dości 
opodatkowania się dobrowolnie na rzecz IL Czarny 'korsarz. 
wspomnianego funduszu w wysokości Ya PALA-CE: - Arena życia. 
procent od miesięcznego uposażenia na RAKIETA: - Warszawska Cytc;dela. 
przeciąg 6-ciu miesięcy, począwszy od RIALTO: - Alarm w Pekinie .. 
dnia 1 sierpnia rb. do dnia l. I. 1939 roku STYL_OWY~ - Kariera panny Joanny. 
włącznie. SŁONCE: -I. Grzech młodości. 

z d · t · · k I d II. Czarny korsarz. 
arzą nie wą pt, ze wszyscy 0 e zy TON: - „Pieśniarz Wiednia" 

bez wy•jątku wezmą gremialnie udział w URANIA·. _ I. Dzt'en' na 
zb' · f d s ó · I J wyścigach, tarce un u z w na wzn10s y ce nam 11 Hrabini Władinow. 
oficerom tak bliski. · 

Zarząd Związku uprasza kolegów o „ . . TEATR POLSKI. . 
wpłacenie przy· padaj· ących kwot na konto _ Dzis 1 dm następny:h 0 godz. 8,30 ': 1 rr~. nrcyclo . ·. . I wc.1pny „Brat marnotrawny" Oskara Wile' :o. w rr· 
~"."tązku w _Komunaln_eJ Kasie Oszczędne- :Gyscrii dyr. H. Morycińskiego, z Chojnack~ . Dywiń 
sct m. Łodzt Z poda mem celu przeznacze- ł ~kih Kossow~ką, Luclwib nk11, Hańrz:), Krasnowiei--
nia. kim, Plucińskim i Sipińskim na czele. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
N GC: · · · ·~ - · · ;l"'_"l i '.'' "T I{. ~zis .i dni n~stępnych o_ gotlz. 9.ej wieci:. grany 

\\ N d · · · . r.l - • k' MK będzie c1esząi-y się dawno nie notownnym powo<lzc-
. ·. ocy . zisieJo7.cJ y~urn;:; ap;r 1: · ;i;oper I niem, przebój letniego sezonu ,.Dnma od M~ksy· 

k1ew1cza, Z,:!lcrsko 54, A. Ryrhtern l n. ł..obody, 111 ma" w '"'VS()(' po111vsło e' . : " d 1' w 
L. d 86 M z d I · , I n r e r w 'J 1n~cen1 7a .... 11 yr. \. . ro •stopa a , . un c ewirza, Plotr.u1ws 'a 25, S. czyóskic•o · Br D 1.. k " W'l" k · v · · B · I i W S h p . d " i • ~u• ows 1ego z 1 tns 11 1 nuozm 
.o i ars•. ego , .. ~ ~tza. ~ze iaz 19, Cz. Rytela, skim na czele wykonawców. 

Kopernika 26, M. L1p1cca. Piotrkowska 193, A.. Ko
walskiego i S-ki, Rai:owska 147. · Na po<lk1eBlc1· :e zr:0 l11!"uJe wy1ątkowa przc,·meczem juniorów o mistrzostwo Widzew 

sprawność i wytrzy•:1nło€{: tvpu S:e".1hagem, - ŁI\:S. W Kali3:r:u o wejście do klasy A: Ka
k tóre po'<loh n ie h ' : w fo · ad 1 nLie~łych liski KS - Concordia (Piotrków). W Pabia-
"Órują n art za '!J"a~·i ~.-n 

1
" : . nicach o wejście do klasy A: KE - . Zjedn~-

dzinach wieczornych - zapewniony. 1! I O b„ d • 
Pożąda.ny jest jak najlicznicjszyi udzi a ł ł' U r na 0 18 • 

WINSZUJEMY 
Jutro Aleksemu 
Wschód słońca 3.34 
Zachód słońca 19.4f 
Długość dn ia 16.15 
Ubyio, dnia 0.30 

" S <l . · _ 'ł I czone. W Zgterzu mecz rowarzysk1 Okęcie 
Lart o drugte jjO etapu ll<'-3 •!Pl w so· I (War~zawa) - Sokół (Zgierz). 

liotę rano Lekkoatletyka: Na stadionie Wimy o godz 
Zaf7.ł.d Gniazda I i III I Znpa pomidorowa z ry7.1' m, pieczeń cie· 

Łódź. lęca z rnarche"~ką, omlet z konfiturami. 
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na ~~~:~~~ ohairn".Vała Fraocji fundu.sze miliona franków ufundowały mu osobny sali. Na stole operacyjnym leży na brzuchu' brań. Pok~z, któy odbył się w obecnoś~i jest zastąpie,nie szkodliwych środków de
med ·c • n e nowej katedry. na .wydziale pawHo.n chirurgiczny. młody chłopak. Częściowy paraliż, ślepo- władz WOjskmvych, poleg~ł na osuszeniu zynfekcyjnych, stosowanvcn w celu od-
es/ ·:~(~0~~bo,ny paryskiej. Pię~ny ten Harvey Cus'.iling, bawiąc przejazdem w ta. Trepan elektryczny wierci dziury w pr:zy .po~ocy „nowowynalezwn~go aparat.u każania i oczyszczania poko.: : bdy1lków. 

~hirulgowi dr tio ~ło~o,nym t Ęe~iiialnemu Paryżu w 1933 r., przyjrzawszy się w mil- cza.szce. Cieniutka, błyszczą·ca piłka piłuje I '~ęksLeA ~rtu ~·o~?~h . mund_urów WOJ- Ogólnie przypuszczano, ze przy tempera-

p
ionierów 'n,.,,.;'eJ· sv·tisk. 1nche:n' j~. nemó u z czeniu robocie swego młodszeao kolegi kość. Zdejmują kawałek czaszki, ukazuje \s owyc · 1. para s a a się z ~ietca ogrlz~- turze 45 stopni giną pchły, pluskwy i in-

'v•YV z u 1, c irurgu m zgu, .. d t:> , „· . . k t t ó W . wanego o •iwą; rozgrzane pow~e rze, u a.- . · kt · r1 'k. t · 
wydzierajace

1
· co ok tk' 

1 
d . t bł osw1a czył: ,,1ę p1ęc10 a ny, czerwony o w r. mię- . . . t 'd . t t ne 111se y, ieUJna ze przy zas os-0wan1u 

ni
. paralii'z·u· zać .r . se ł 1d u Zll zło c ah- J ·1· kt · dzyczasie n·adszedł dr Vincent. Zaczyna si" lmaiącke ~ię z apkatóra u, po ~dos.1 e~iperai;u- wynalazku ,,Thedeco" okazało się, że do-

m1ema w Cl! - es i oregoś dnia będę miał narośl 't' 11. 

S
·lepoty 

1
. z' 

00
. ć . . . ' z umys awyc ' · właściwa operacja. ręd ~0. OjWU, t "':. brykm ~_nafj Ukj~ s·ię. mo ra piero po doprowadzeniu temperatury do 
Ję smierci. na mozgu, pana poproszę o zoperowanie o z1ez. ejz.e u 1 acp un cwnuią po- 60 sto ni 0 u ł wie 8 odz· cri iszel 

N h' . jej. Od casu do casu chłopak skarży się na I nadto wentylatory, których zadaniem jest kie infektyp. i~/·ai·eczkga m 
0 ną V\ 

euro-c t:rurgia została zaipoczątko- Jakżeż się taka operacja odbywa? ból w szyi. Oh, nie silniejszy, niż u denty- rozprowadzenie nagrzanego powietrZ3. 
1 

J • 
wa~a. w_ Stanach Zjednocz.onych. Wynal1az 

t d C 
. Wysłannik „Intransie-eant" miał okaz1·ę sty. Pyta także, czy jeszcze długo będzie Dzięki aparatowi można uzyskać .powie- Towarzystwo produkując·e nowe apa-

cą Jej .jeis r. ushmg. P1i1erwszą swoją ~ t t 
0 

• zajrzenia do sanktuarium profesora yi111- to trwało? Bo,wiem cały czas jest przy om rze o dowolnej temperaturze; w czasie de raty konstruuje ponadto pokoje z 011:rza-
pera:cję na zywym mózgu prze:p:rowadził k ~ w r. 1901. Początki były niełatwe. Setki cent. ny. Dla chirurga uwagi pacjenta są ws a- monstracji wynalazku temperatura wy1nio- nym powietrzem dla użytku szpitali, ho-

tJ1U!P6w znaiczyły drogę bostońskiego do- W bocznej sali siedzi pacjentka. Do- zówkaimi nie mniej cennymi, niż ptUls lub !'ła 50 stopni C. Znajdujące się w po- teli, itd., w celu usunięcia nie tylko insek
kt<:>n1.. z całej Ameryki przy;sylaino mu lu- któr eterem, jody1ną i spirytusem obmywa wys-okość ciśnienia. Skalpel elektryczny koju mundury wyschły całkowicie w ciągu tów, lecz również bakteryj chornbotwór
dzi, u !których stwierdzony rak mózgu nie ogo•J.oną głowę. Następuje zastrzyk nowo- porusza się delilkatnie, ale zdecydowanie niespe~na dwóch godzin. Przy lepszej izo czych. Poza tym aparaty te używan·e są 
pozostawiał żadnej nadzi'ei ocalenia. Har- kaiiny. Pacjentka skarży się na dotkliwe w palcach chirurga. Jeden nieostrożny lacji ścian skutek ten mógłby być osiągnię 'do innych celów, jak np. do osuszania no
·iey Cushing, nie zrażając się niepowodze- zimno, a:le mi1ja ono szybko. Chirurg spraw ruch może uszkodzić bardzo mało jeszae ty po upływie 30 minut. M-0tor, powodują wych budynków lub zniszczonych przez 
nfami, wiedząc, że ma do czyn·ienia z łudź- nymi cięciami kraje skórę, obnaża kości zbadane ośrodki snu, temperatury ciśnie- cy spalanie oliwy i nagrzanie powietrza, wodę lokali, budowli itp. Wynalazek ten 
mi, S'kazainymii na szybką i straszną śmierć czaszki. Na<Stęp·nie chwyta wielki świder i nia. Nairośl, która się tarm tworzy, powodu- może być poruszany przy pomocy prze- opatentowano w szeregu krajów. 

· d d mocno naoi1ska1·ąc, kręci. Pac1'entka pyta je okrutne udręki, monstrualny rozrost rąk --oOo-
UPca'rc1e przeprowa zał oświadczenia, wy - N • · k M · t niewinnie: „Czy to za1'mie dużo czasu?" nóg, nosa, języka„. óż cnirurga mus a 
na, .... u1ąic coraz o nowe metody i narzę- · d I 
d 

· o 'ś A !lxiy po kilku zabieizach, przez otwór w niezbadane tajemnice życia. To cena, z ę-

Jedz cble~ ciemny zamiast białego .• • z1a. z1 ratują one żyde tysiącom. ~ ~ d i czaszce wyciekł płyn do epruwetki i na ki której mały chłopak już za parę tyg·o n 
Dragą, którą dr. Clev·is Vi·ncent do- jego miejsce chirurg pompuje powietrze, będzie biegał, jak jego zdrowi rówieśniicy. 

szedł do maestriii Cushinga, zaisługuje na chora pyta znowu: „Ki1edy będę operowa- Dr. Clovis Vincent dokonywuje trzech 
osobną wzmiankę. W młodości marzył on na, doktorze?" Bowiem po•wyższego za- operacyj dziennie. Każda trwa od czterech 
o laurach„. zawodowego cyklisty. Wystę- biegu nie nazywają tu 0iperaicją: Jest to do ośmiu godzin! A gdy 01peracja przedą
pując z rozikazu ojca na medycynę, stawił przygotowanie konieczne do zrobienia rent ga się, pielęgniarka podnosi maskę dokto
się na egz&min... w sprui-OM'ych spoden- gena, a dokonał go jeden z uczniów dokto- ra i wsuwa mu do ust kanapkę. Jest się 
k~h; łcrtwo sobie wyobrazit oburzenie wy ra yi1ncent. Dopiero fotografia pokaże, tylk-0 człowiekiem, a rękom Clovisa Vin-
sokiej k<Ymisj1i egzamirtacyjnej! Y.incent mu :gdzie znajduje się narośl. cent nie wolno zadrżeć! 

PO~WT11CZllE lłADW. 
1. Kupuj zawsze to, co przyinosi pora 11. Przyrządzaj swe pożywi-enie smacz 

roku. Kupując patrz czy towar jest czysty nie i rozumnie. Nie gotuj swych potraw 
i zważaj na to skąd pochodzi. dłużej niż potrzeba. Przyrządź je apetycz-

2. jedz i pij nie więcej jak koniecznie. n~e. Staraj się aby wszystko w kuchni by 
Zbyt wiele jedzenia i picia obciąża zby- ło zawsze czyste. Myj często ręce. 

siał się pojawić w drug.im terminie, w stro 
ju ban:lziej odpowiadającym olkoHcz.noś
ciiom. Ze sportów jednak n•ie zrezyg.nował. 

Clovis Vincent operuje w sąsiedniej 
tecznie organizm do intensywnego myśle
nia. A poza tym opróżnia niepotrzebnie 12. Bądź 
kieszeń. Tanie pożywienie _ dobrne przy szczędność 

Zćllłrzyjaźnił się ze znanym bOlkserem, Car J k h 
pentier'em i oobywa:ł z n1im regularne tre- Polów rekina przez ryb?~~(~ . ...,, po s !c . 

do zdrowia 
rządzone - Jest zdrowsze od 'drogiego, rodzie. 
zbyt tłustego jedzen.ia. 

oszczędną we wszystkim. 0-
rozsądna w kuchni .prowadzi 
i dobrobytu w rodzinie i na-

ni~i. Dmś jeszcze gardzi uczoną gwarą 
lekarską ł chętnie , używa wyrateń, zaipo
życzonycłi z bicini·; i z ringu. 

Jego adw?ga, i szybkość decyzji obja
wiły się w pełni w czasie wiełkiej wojny. 
Zna!łazfs,zy s·ię w charakterze lekarza w 
hur~a'tldWym ogniu pod Verdun, widzą<:, 
że dtiicer<Mie padaj-ą, a z całego pułku zo
stała ,!ylko garstka ludzi, p,orwaił ioh do 
a talku l' zddł)ył fort yauquoiis. Dostał na
~nę za .fl'Puszczen.ie punJktu opatrunkowe
go, ~~le .tą~ .•. legię honorow_ą za walecz-
ność.·\ \ ·" ' , , ·:. , ,, 1 ·1 

;\Vł~wie nie był wcale chirurgiem. 
Do r. li92S ,nii>e .miał w ręku świdra do tre
panacji cz~'llki '.'. jednak, jaiko wy;bitnego 
lekarza...neu~l·oga za·illlteresowały go cto
świooc2enła, robłone w Ameryce. W r-01ku 
.1927 udał s·ię do Bootonu i tu p·rzez trzy 
tygdariie p~glądał się .pracy C~!Shtinga: 

3. Odżywiaj się reguliar·nie. Rano i wie 
czorem jedz łatwostrawne potrawy. Poży
wienie powinno być aini nit.e za ciepłe, ani 
nie za zimne. Jedz P,OWpli„ żuj dobrze. 

4. J·edz połr..awy i'ófne. Nie zapominaj 
9 rybach. Używaj włele yarzyn i ówocu. 

5. Jedz chJ.eb ciemny zamiast białego 
,i masłem, serem, marmeladą i miodem. Pij 
zsiadłe mleiko, czy mleko s1odl~ie. 

6. jedz dużo ziemniaków, p.osiadają 
ollle witaminy i sole 'odżywcie, a dla ich 
różnorakiej możliwośct przyrządzein'ia są 
one tanie i smaczne. 

7. Je'-iz duto kasz i potraw mącznych. 

8. Nie sól potraw zbytnio. Nie gotuj 
jarzyny a parz ją, wody tej nie wylewaj, 
stanowi ona doskonałą podkładkę do sma 
cznej i zdrowej zUipy • 

PODSŁUCHANE 
tJ. LEKARZA. 

- .„Je.śH więc ipaini di!ce ochuooąć, mu 
sl pani je'ść owoce, jarzy.ny, sałatę„. 

- D ~brze, a1e ipQ - ,'-ZY. przed jedze
niem? 

.WOJAK. 
PomiimQ us.Hnych zaibiegów, Benio 

Cyterrszpiler dostał f{ategorię „A" i po
szedł d10 wo.jska. · · · 

Podczas ćwikzeli ziwraica się do niego 
ka'Pral: 

:__ Cyterszpiler, Mermo1 jak wy stoi
cie? Tak żołni.erz stoi?! 9. Jeżeli odczuwasz pragn•ie.nie pij mlc 

ko, jedz .owoc, pij płynny owoc i naipoje - Ja jestem żołnierz? - ·dziwi si·ę Cy
terszP'i1ler. - Ja jestem cywil, painie ka

po- prnl, mnie tylko przebral:i za żołnierza! 
słodowie. 

10. Zważaj na to, aby pożywność 
traw i ich cena była ze sobą zgodna. 

Po powrocie"'&) I?aryża dokonał pierwsze] 
swej ~r~cj-i. Do' .:dzisi~j's~ego. dn!a pa
tjent, uraitowany od pewme1 ~~1~TC1, ~rzy
chod'zi co pewien cza~ do ~h1nik1 dz1~ko
.wać swemu wybawcy~ Ni•e' ,będąc ch1rur
giem, dr. Vincent nie m'i:ał prawa opero
wainia w pań•stwowyrn sziphta:lu, w którym 
był ordynatorem. Na wł.a~ny koszt założy~ 
o<ldzfał w prywa:tnej khn11C.e. C.ały swój 
majątek pDświęcił na to. Dopi.ero po czte
rech latach ipracy i po siedmiuset opera
.cjach :władze miejski~ ParY.ża,_ " k{jsz:tem 

W cz.asie połowu w Skad.en mstał ułowiony przez :załogę kutra rybackiego dużych 
rozmiarów rekin. Na zdjęciu - wi,dlzimy dowódcę kutra k~t. Deppisza z ułOWionym 

~ rekinem. · 

Tyfus brzuszny 
test thorobą brodngtb rąk 

Myjcie ręce przed każdym jedzeniem:. ~~-~ 

' · ' 

16111 w. Przewiedli 

I l - •rew 
I 

Wyciągnął rękę da butelki, uśmiechnął się tępo, ma
jąc oczy utkwione w jakąś próżnię, przed siebie, jakby 
w całym lokalu był sam i nic go to całe otocz.enie nie 
obchodził-O. Nalał sobi1e kolejno dwa kieliszki i wypił. 

~. Ożywił si.ę na chwilę i nabiegłymi krwią oczyma spo
glądał po twarzach tańczących, potem je z kolei przeniósł 
n.a siedzących przy stolikach, jakby kogoś wypatrywał 
uważnie. Wyraz twarzy miał smutny i cierpiący. 

Na chwilę pan Alfons przestał grać. Rozplotły się 

Człowi.ek I 
I 

z uścisków pary tańczą,cych i usiadły przy stolikach. 
z różnych stron ozwały się głosy wzywające kelnera: 

- Panie Karolu, trzy piwa! 

- Panie starszy, butelkę czystej<! 

Krzyżow,ały się okrzyki w tym rozgwarze szeptów 
i !lozmów głośnych, we·stchnień pijackich i brzęku szkła. 
Dymy tytoniowe snuły się p.o sali,_ jak mgła gęsta i gry-dzisieiszy 

Mf 6 ;+; . H 

Bi5C*&AA 
Pow1cśc nadmorska. 

, ząca. 

Nagle w kącie sali barowej ktoś za<:zął śpiewać za
chrypniętym głosem, jakąś dziką, marynarską piosenkę . 
Ozwały się głosy uciszaj.ące śpiewaka, lecz ten nie zwa
żał na to i darł się coraz głośniej, wreszcie pan Karol zdo
łał go namówić, .aby przerwał popis, gdyż pary chcą tań
czyć, a muzyk musi grać. 

Skiba patrzył na wszystko co go otaczało nieprzyto
mnym, martwym wzrokiem i widać było, że myślami jest 
daleko od te.go miejsca, że przeżyw.a jakieś okruchy da
wnych wrażeń, czy też wzruszeń. Chwilami usta mu drga
ły nerwowo i składały się jak do płaczu, lecz oczy stały 

34 l nieruchomo pod krzaczastymi brwiami, utkwione w wizję, 

co się w nim rodził.a na przemian i umierała. Z wysiłkiem 
sięgnął po nalany kieliszek i wypił całą jego zawartość 

odruchowo, jakby to była woda. Ruchem powolnym, nie
mrawym sięgnął po papierosa do kieszeni. Wyjął kilka 
rozsypał je na mokrym stole i począł szukać zapałek. Te 
jego nieudałe wysiłki obserwował pan Kar,ol i pośpieszył 
mu z pomocą. Podał papierosa i zapaloną zapa}kę. 

- Może kawy cz.arnej, panu doktorowi? - zapytał. 

Skiba sJdnął na znak zgody i milczał paląc papierosa 
z dziwnym, prawie śmiesznym namaszczeniem, aż kelner 
postawił przed nim srklankę dymiącej kawy. Wypił chci
wie i zażądał drugiej porcji, kt>órą mu w mig podano. 

Oprzytomniał na chwilę, przetarł kułakiem ocey i wy
pił resztę kawy. Muzyka ucichła na chwilę i znów pod
niósł się rozgwar głosów. 

:Tuż obok Skiby stał stolik przy którym siedziało 

dwóch młodych męż-czyzn, pijących wódkę i piwo. Byli 
bladzi, na pół przytomni i wiedli dziwną rozmowę, w któ
rej się krzyżowały pytania i odpowiedzi oderwane od rze
czywistości, jaka ich ota<:zała. W błyszczących silnie 
podkrążonych oczach czaił im się niepokój wewnętrzny, 

a zmięte, j.akby popiołem posypa.ne twarze drgały nerwl()
wymi skurcz.ami, gdy usiłowali zebrać i przekuć na sło
wa, rozpierzchłe, chaotyczne myśli, co się im rodziły pod 
<:zaszkami. 

Do uszu Skiby dolatywały urywane zdania rozmowy. 

- P.owi.adam ci, Sta<:hu, 
świństwem, jakie znam 
dzieńców. 

że życie jest najgorszym 
rzekł powoli jeden z mło-

t{edak*'>r UCHlDJ: F1'181SMik PrClliJeł ~•. drukarni JIM StyJ1••..tt1-
• Lttbł1 .żwirki 2 

Skibie się zdawało, że te słowa do niego są skiero
wane. Drgnął nerwowo. 

- Masz rację, przyjacielu - odparł drugi młodzik 
- gdyż życie jest szeregiem głupstw wchodzących na 
naszą drogę z nieubłaga1ną k0onsekwencją .„ i .ani przed 
nimi uciec, ani się obronić nie można„. A kręci się tą 

wszystko jak jarmarczny karuzel.„ 
- Prawdę powiedziałeś, Felek.„ życie jest potwor- . 

ne, przeto uciekam przed nim w krainę złudy. 

Zamilkli ob.adwaj na chwilę, wypili po kieliszku 
wódki i wsparłszy głowy na rękach trwali w tępym od
rętwieniu. Nagle jeden z nich podniósł głowę nieprzyto
mną i szeptem rzekł do przyjaciela: 

- Najlepiej jest takiemu1 który się w ogóle nigdy nie 
rodzi... 

- Słusznie, słusznie!.. - przychw alił głosem sen
nym Stach, nie roZ'Umiejąc znaczenia słów. 

- Był czas, kiedy marzyłem o wielkich czynach -
mówił młodzieniec nazwany Felkiem - i śniły mi Rię 

rzeczy ogromne„. Sztuka, psiakrew! na miarę Fidiasza 
i Słowackiego„. 

Stach kiwał sennie głową i szukał w kieszeni zapalni
czki, gdyż zgasł mu papieros, Felek zaś perorował dalej; 

- Wypluwałem duszę i krew serdeczną na wszys~

kich targowiskach ludzkich „. Myśli zapalałem jak pocho
dnie w noc ciemną. Z sercem, psiakrew! wyszedłem na 
podbój świata i życia„. 

Oczy mu się ożywiły. Wyprostował pierś dum.nie 
i mówił coraz głośniej, jakby go słuchało liczne zgroma
dzenie. 

.Wydawca: Ja Stypułkowlld. 
:la rtdaltcjf Ołlpiowiada Rew ,_...„,Id. 
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zamkniec:I~ lt!lłl nadzwg.:zain~j' .,.1 Irr~eresujący problem omawia dr. Ro· Szkoła współczesna nie cw1czy pamięci, a 
man Ingarden w zeszycie „Muzeum" Zwra· prądy pedagogiczne wyraźnie ją lekcewa· 

Sensacyjna 
zmiana 

w Pudrach· 
do Twarz·y 

.. \ t 
WARSZAW A lu. 7. N a wczorajszym plenar

nym posied:ocniu Senatu rozpatrywano rządo
'~1: proje.kt ustawy o wyborze radnych miei
::;_uch. 

Sprawozdawca tego projektu sen. Gołuchow 
ski podkreślił, że jest on ożywiony ideą uspołe 
cznienia aktu wylYorczego i ułatwienia wyborcy 
wyi-ażenia swej woli, Ingerencja administracji 
określona jest w sposób właściwy. Komisja se· 
11~cka przyjęła szereg poprawek, które spra· 
wozdawca szczegółowo omawia. 

POPRAWKI. 
Ważną jest zmiana w art. 6 która postana. 

wia, że na jeden okręg wyborczy nie może przy 
padać więcej jak 4 mandaty. Poprzednio było 
więcej jak 8 mandatów. Komisja wychodzi z 
założenia, że liczba 4-ch mandatów, czyli za
dość postulatowi dania wyborcom pewneg'O szer 
szego wachlarza, natomiast okręgi o jeszcze 
większej lfozbie mAndatÓ\\', dają. już sposobność 
do pewnych kompromisów po1itycznyó, czego 
właśnie chcemy uniknąć. 

Podobnie jak w ustawie i wyborach gromad.z 
kich. wY1llaga się od tych, którzy wnoszą rekla 
macje, aby wskazali „przyczyny" a nie „dowo
dy". Przedstawienie dowodów będzie rzeczą 
tych, przechv którym protest jest wymierzony. 

W art. 42 dndaje się zdanie: że na. 1 kandy 
data wyborca mote oddać tylko 1 głos. W ten 
sposób pragnie się uniemożliwU jakieś działa. 
nia partyjne przez to, że wyborca mógłby od· 
dać wszystkie swe głosy na 1 kandydata. 

Ważna jest jeszcze zmiana w ar. 53 gdzie 
postanawia się, że protesty wyborcze muszlł 
być rozpatrywane przez władze w ciągu 3-ch 
miesięcy. inaczej nowowybrana rada miejska 
rozpoczyna. urzędowanie. 

Do u·stawy zgłoszone są wnioski mniejszo-
U:i ss, Fleszarowej, Dccyklewicza. Olewińskie 
go. 

Sen. Olewiński wnosi o przywrócenie jako 
górnej granicy 8-mandatowych okręgów. 

UCZCIWE, CZYSTE, RZETELNE .•• 
Sen. Zbierski zwraca uwagę, że zadaniem 

najbliższym samorzą"du jest Btworzenie polskie
go •tanu ś~ił)iiego, Trudno sobie WY.obrazić, 
ttby te„zaąania mogły być realizowane przy a
kcmp_aniamencie sporów politycznych. Najważ 
:iiejsz~mi '.dla„samorządu jest dobór ludzi. Rząd 
1de jest wlogiem samorządu. Przeciwnie, chęt 
nie go ' wiozi i nie B!lczędzi mu swej pomocy. 
Rząd zapowiedział, że najbliższe wybory do sa 
rnorządu J:idą uczciwe, czyste i rzetelne. Nale 
:ty więc wierzyć, że zapowiedź ta zostanie wy 
::onaria. P.rzedłużona ustawa idzie w dalszym 
ciągu , konsekwentnie po linii wyeliminowania 
wpływów politycznych na samorząd. To jedno 
ju6: . P.rzemawiałoby za tym, by głosować za tą 
ustawił. 

Sen. Dzieduszycki zaznacza. że poprawki 
uchw:ilone przez komisję w zbytnim pośpiechu 
nie zit.ieni~'ł ducha ustawy. W tyni krótkim 
cz~13i!i4 nie było też nrożliwe przedłożenie kontr 
pro~. 

M<>wca wnosi przeto o odesłanie sprawy do 
komisji. 

~µ. Schorr zapowiada głosowanie przeciw 
ustawie. 

Sen. , Kwaśniewski popiera pciprawkę sen. 
Fleszarowej, proponujęc jako dalsz11 granicę 
okrę'gi 8-~andatowe. ' 

Sen. Macięszy-ąa popiera wniosek s. Dziadu 
s:tY,ckiego o odesłanie projektu ustawy do ko· 
misji. Jeżeli ten wniosek nie przejdzie, będzie 
głoso„wała przeciw projektowi ustawy. 

Sen. Kozłowski zwraca uwagę, że w projek 
cie n!ldowym jasno jest ujęta zasada swobo
dy obywatela: obywatel może wybierać osoby z 
list kandydatów i listy nie maj~ charakteru 
sztywnego, Obywatel nie będzie więc wtłacza 
ny w ramy partyjne. 

Krzyk o zamachu .na demokrację podnosi się 
wtedy, jeżeli czyjeś interesy zostaŁy naruszo· 
::ie. Zarzut taki i tu był wysuwany. 4-mandato
,.-e okrę·gi naruszają iriteiesy partyjne; stron 
nictwc}ffi politycznym trudno będzie operować 
•irzy takich wyborath, e!e naszym słusznym tlą 
=- 1mem jest, żeby rady miejskie były możliwie 
:· c~olity~zn.e i reprezentowały gospodarc:te ipte 
resy miasteczka, żeby element, żyjący w mie
ście. miał głos, 

Następnie zabrał głos wicemin, Korsak, łtłł 

WYNIK GLOSO W ANIA. 
Po przemówieniu wicemin. Korsaka marsza 

łek zarządził głos'Owanie. Poprawka komisji ad
m.ir.istraeyju<>- samorządowej Senatn do art. · 6 
<'-by w ust. (5) wyrazy: „więcej niż 8 rnanda· 
i iw" zastąpić wyrazami: ,.więcej niż 4 m.anda
t ;r''- nie uzyskała większości, natomiast prze 
oda poprawka sen. Olewińskiego do tego arty-

" KEJ POLSIUE B:URO PO'JROtY 

(' 
Ł6dz, Plotrkow•ka 16 65 

tel. 101.01 i 266:so 

ycłeczł:l 

do Francji 
o ciąg po ir,ulP rny 

do fidgni 

kułu, aby ust. (5) utrzymać bez zmian w 
br;r,mieniu uchwal.onym przez Sejm. Wszystkie 
inne poprawki komisji administracyjno-samorzą 
aoweJ zostały przY]ęte, natomiast wnioski 
mniejszości z-OStały odrzucone, po czym Senat 
przyjęł projekt usta'IVy. 

UCHWALONY PROJEKT. 
Z kolei izba przystąpiła do debaty nad rzą 

dQwym projektem ustawy o samorządzie gminy 
m st. Warszawy. 

ca uwagę, że dzidejsza szkoła wyrainie za· żą. Nie jest to słuszne, gdyż prowa<fzi do 
niedhuje kształcenie pamięci, wynikiem zaś naruszenia równ:owagi psychicznej młodego 
tego jest, iż młodzież, kończąca szkołę, ma pokolenia. Autor uzasad',1ia potrzebę uale· I 
har.dzo mało wiadomości pozytywnych, co żytego rozwoju pamięci, jednaik nie pr:i:ez 
.nieraz stwierdzano w czasie egzaminów. Za· powrót do starych metod pracy, lecz przez 
stnnawiając się, co jest przyczyną tego, do· ezukanie nowego rozwiązania, zgodnego z. 
chodzi do wniosku, że 'aie brak pilności, wynikami psychologii pedagogicz11ej. 

• 
Precz z nleaatnraleJ& 

WJUłądem „ ma q u Ili a ue'n :·" 
DDll PODER nmvmoanY BA ~HOm 

llDAH CUDO\VRf DATBRAUf PUKftO 

, . 

lecz przede wszystkiem nietrwał<>ści pamięci 

" I W dyskusji zabierało głos szereg mówców, 
poczym obszernych wyjaśnień udzielił wicemin. 
Korsak. 

W głosowaniu Senat odrzucił poprawki 
mniejszości, proponowane przez s. Kozłowskie
go i s. Lewandowskiego. 

I pięknie i ti:i.nio. 
LllT lł0BOT•IK6W Z W9WCZAS6W. „ . · _ Eleaanckle Francuzki lansuJzi ~owq modę. 

'Znalarły one nowy puder do twarzy, nadaJącr 1 

brzoskwlnlowq cert; bez śladu połysku pne1 ·· '. 

Została również odrzucona poprawka komi 
sji Senatu. nadająca art. 32 brzmienie, że prze
wodniczącym rady dzielnicowej jest dyrekt'Or 
biura dzielnicowego. 

Inne poprawki komisji zostały m·zyjęte. -
Projekt ustawy wraz z przyjętymi zmiana

mi został uchwalony. 

FINANSE ZWIĄZKóW SAMORZĄDOWYCH. 
Jako ostatni punkt porządku dziennego rozpatry. 

wany był projekt u!tuu,y o p<>prawie finan•6w związ 
k6w !amQr;:;ądu ierytorialne110 i 0 zmianie u!tau.y o 
tymczasowym uregulowaniu finans6w komunal11ycli. 

Projekt tej ustnwy ezczegółowo zreferował sen. 

ŁóDź, dnia 16 lipca. - Dużo słońca, 
beztroski i zadowolenia zawitało wczoraj 
do redakcji naszego pisma wraz z„. li
stem. List napisało kilku robotników łódz 
kich, zn.:jdujących się na wywczasach ur
lopowych zorganizowanych przez Stowa 
rzyszenie Wywczasów Pracownicze - Ro 
botniczych w K,odesz.owej pod Radom
skiem. 

Dobrze musi być uczestnikom obozu 
w Kocieszowej, skoro proszą nas o wy-

r 

rażenie pod adresem Stowarzyszenia jak 1 

największego uznania i podziękowania za 
zorganizowanie obozu i uprzystępnienia 
najszerszym warstwom miłego spędzenia 
okresu wypoczynkowego w tak pięknej o
kolicy i po tak niskiej cenie". 

To są słowa listu. 
Widać z nich, że podjęta ostatnio ak 

cja organizowania urlopów robotniczych 
potrafi przy woli i zapale orga.nizacyjnym 
wydać jak najlepsze plony. 

cely dzień. 

Decykiewicz zaznaczajęc, że komisja senacka wpro
wad-ziła do ustawy szereg poprawek redakcyjnych 
i kilka merytorycznych. Między innymi proponuje 
się inne brzmienie ustępu w art. 5, który traktuje 
o podziale wpływów z podatku przemysłowego n1ię 
dzy zwięzki samonądowe, w któr>ith obrębie znaj· 
dujQ si{I zakłady przemysłowe. N aj ważniejsza jest 
poprawka, która przywraca uchwałę sejmowej ko

" Ta)emnlca po• I O O• O O O 
lega na nowym 
sposobie fabryka· SPECJALNVCH 

r1r'~1far~a!k l!~e!kl~.!§ cjl, dzl~kl któremu 
najcieńszy puder, 
trzykrotnie pt'%esle· 
wany przez Jedwabne-------• 

botnych. Odnawiane są równiet pawilony sito, Jest zmieszany z Podwójną Plankq Kremo-; misji skarbowej, odrzuconą przez pełny Sejm, w Turyści, którzy wybiorą się w tym ro
sprawie obciężenia podatkiem drogowym nierucho. ku do Pińska na Jarina:rk Poleski w Oikre
mośd. 

W głosowaniu wszystkie poprawki komisji admi- sie „Dni Polesia" (od dnia 15 sierpnia 
nistra,cyjno • SIUDOrządoWej zostały przyjęte, po czym dO 4 września) będą mogli na Własne 
przyjęto w cawfici tekat ustawy. oczy stwierdzić, jakie postępy robią nasze 

W koi1cu poeiedzcnia marszałek oznajmił, że · h W 1 d · h S 
wpłynęła interpelacja od een. Gydla do prezesa ra- m.i~sta na ~iem ta<; ~C 10 me · am 
dy ministrów w sprawie zniekształcenia sprawozda. Pmsk, który JUŻ był ładnie uporządkowa
nia z. posie~zcnia senatu z dn. 14 lip:a hr. przez ny, przeprowadza w tej chwili remont bru 
Polskie Radio. ków i chodników, zatrudniając kilkudzie-

DZIS CISZA W SEJMIE I SENACIE. I sięciu bezrobotnych przy tych pracach. 
Dzisia.i zalegnie w gmachu Sejmu i Se- Ekipa 30 robotników zajęta jest przy urzą 

naJu zupełna cisza1 przerwie ją. n.a chwilę tyl dzaniu zieleńców i kwietników. 
1k-0 delegąt prezydium R.'.lldy M1p1s!rów, kto- Na terenie Jarmarku Poleskiego bęaą 
ry µrzyw1ez1e dekret o UZ'U;pełmemu pre.gm- d 
mu prac sesji nadzwyczajnej ,przez znany wk:ótce zbud?wan7 . ~o~py wo .ne w 
już projekt pnl'mii· .eksportowych dtla rolnic- związku z podjętymi JUZ intensywnie ro
tw:'l, opartyc~ na. podatku od 10szy i mąki. botami wodGdągowymi w mieście. Zatru
?eim odbędz!e ~t.erwsze czytanie te!40: pro- dnia sie prz tym kilkudziesięciu bezro-
JCktu w po-111cdz1ałeik, przyszły tydz1en W'ł· • · 
pełnia obrady nad t:>rojc,ldem w komisiach i 
na plenum obu izb. W przyszh~ sobotę za
pewne sesja nadzwyczajna będzie zam
iknięta. 

BRON 
PRZECIW PIEGOM 

to krem OR O Metamorpbose 

Za uelt odloszeń 
rełlaktła nie odp włada 

Dr HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób we:noryo1111yob, •k6n17ch 

1 aekimaln7oh. · · 

ul lraueoffa 9 fr~~~ ~6f-~~ro 
p:rzyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wicz 
w niedzielo l llwl?ta od 9.12.30 po poł. 

Dr, Ile«. 

PAULINA LEWI 
•peoJ ollor6b h'1oo7oll I &kuaam 

Sr•d•letska 28 tel. 240-10 
prsyJmu!e od U-2 t od 4--8 wteez. 

Dr med. TREPM.AN 
911eoJallsta chor6b wenerycśllycJi, llk6"'7ch, 

JlłOOS'O-płolOWJ'C1l 

Z.A. WA.DZKA. 6„ , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8-U r. t oo 2-4 t od 6-8 w. 

w nltdtlcle l .Cwl~ta od B-1 "' Południe. 

~7z;;~::n1a Ginekologiczna 
Chor. kobiece i ell\tY 

ZGIERSKA 24 
Dr Praport 

10 - 1 
Dr, Feldman 

8-6 

:Ot Med. 

•• TAUBENHAUS 
AKUSZER-OINEKOLOO 

przyjmuje od 8-9 r. l 4-S w. 

Zgierska 11. Telefon 246·09. 

Dr. llecL 

M1ri1 Franie 

Da •• 

K LACZKOWA 

•.':; ., . . • f" ", • -· . : .. 

MUZEA - BmLIOTEKI - WYSTAWY 
łfft}łlr« Bi•liotłloa Publiczno (al. AnilrseJa U) 

otwart1 dl1 pubłiemo6ci eochlennie. pr6ca niedtiel 
i iwi4t od g. lł cle S1, w IOhGty od I· 10 do 19. 

Wysiawa :błorow4 B. Kra1nodębskiej - Gardow. 
skiej, ]. Simon • Pietkieu.-iczowej l Czulawa Rze. 
pińskiego „ lokalu I. P. S •• u, Park Sienkiewitza. 

Salon 57.tuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

Dr med Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 

pow.-ócił 
6-so Sierpnia 2, Telefon 118-33 

Przyjmuje o<l 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
, w nieozielę i święta od 9 - 12 w poł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. wener7czne, skórne 1 seksaalne. 

Specjalny gabinet kosmetYC"llY• 
Czynna od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje lekarz.kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

Porada 3 zł. 

m.•cz ••ca ·i:::~·:r 
dlathO· SZ nos 1ardł" l clregl ·•cl•· rych Ila H f, 1 V e•ow11 <a1tma) 

Piotrkowska '7• tel. 127·81 
9-2 r. p. 6,30-8 w. przJ)•. Dr. Rakowakl. Przy leczaloJ 
ozy11n)' test fiła~lntl lleeataua do wsztlldcll przefwie-

tlall 1dj„d, ••••••la aa młaata. 

Poradnia We11er1l11ic111 
Płotrkowska 45, tel. 147-44 

Leczn. ohor. we:neqOZJ1yoh, 11k6rn7ch i aelunialnych 
Kobiety I dzieci · przyjmuje kobleta.leknrz. 

Czynna od 9 rano do 9 wtecz, 

Porada. 3 zł. 

Dr. Mecl, 

llll!WIAZIKI 
.apec. ohor. wone1'1oll:n7oh, •k6rn7oh i •eklUQlilyoh. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 

prz.;yjmuje od 8.11 rano od ó.9 wlecz 
w nlcdz, l święta, od 9-1 p.p. · 

D.r med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób t1Jt6rnyoh, wanerycznyoh 

suatnych. 
Leczenie promielliaml Bentiren„ 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 

przyjmuje od 8.11 rano I od 5-S wlecz. 
w niedzielo 1 śwleta od 9.12 w pol. 

Dr me4. 

l sek. 

l'IARfiOl.15 
gabinet fizykalnego leczenia 

Dr. Med. 

16Nllt:Y l'IJ\lłtiOllS 
okulista 

przeprowadzili się na 

11ołninłctwo l ełaoirnby ao.-ieea 
PIOTRKOWSKA. 99, tet. 213·66. 

przyjm. codt. od li - 12 i od 5 - Il 1 ooł ul. Al. Kościuszki 52, I piętro, tel. 165-17 

Dr Mod. 

i• K .0~ ~' T O Ił 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

--~------------ -
Dr med NITECKI 

choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 

wystawowe I wą. ten najnowszy system-wynik długoletnich 
· . . dociekań trancusklch chemlkówl-'zostal obec• 

Pomyślną w1adomośc1ą dla turystów I nie opatentowany przez flrmc; Tokaloo. Pudotl 
jest fakt otwarcia tanie<YO schroniska tu· 1Tokalon kładzie na zawsze kres połyskowi no
rv.stycznego w Pit1sku ~ gdzie zreszt I sa I tłustości skóry. Nadaje niezwykle pl«;knii 
,.J • • . , cerę, która pozoste)e absolutnie matowa pner; 
1est kilka porządnych 1 czystych hoteli. 8 godzin. ł\nt wiatr, ani deszcz lub pocente' st~ 
Schr<>nisko przy ul. 84-go Pułku Strzelców l ,nie spowoduJ11 jut połysku Pent skóry o tlo 
Podhalańskich pod numerem 28 (telef I lutywa Pani Pudru Tokalon ~metującego" spre•, . . on 

1
1parowanego według oryginalnego rranausklego1 

254) m1eśc1 do 100 osób. przepisu znakomitego paryskiego Pudru Tokai 

•----------------• 1kówżrótenych I spot~guje w dwójnesól:> Jej u,r dę. qdaJ Pudru Tokalon-lsłnleje w dwunastu l 1lon. Nada cerze Pen! śwlefość I· piękno płaij· 

)
prze!llcznych odcieniach. Zł 1.40 I zł. 2.50. 
Dżlękl specjalne] orgenlzatjl każda czytelniczka, 

l
nlnlejszcgo pisma może otrzymać Luksusow1r 
Kasetk~ Plękno!cl, zawleraJqcq 6 próbek Pudru' 

weźmie udział w zawoda(!b zręczności. !Tokalon. w różnyc)l odcieniach, ·które rnote1 

.. _ł-óDź, cin.ia 16 lipca. - Jak już dono l~d~;.~r:r~~;;~ćr~:j~::.~11 23~!~~ :~~°ił~~ 

KELNER KLUBU MYśLIWSKIEGO 
W ŁODZI 

s1hsmy w dmu 31 bm. o g-0<lz. 10.30 od- , ·lety tylko nadesłać - zł. O,&>"'w znaczkach na· 
będą się w Wiśle zawody ogólno-polskie !koszty przesyłki, op8kówanle I Inne wydatki. 

Zręcz Ośc . 'kó t I .ontax• oddzlał39-A Warszawa, Traugutta J. n 1 pracowni w gas ronom cz-
nych o puchar przechodni, ofiarowany · 
przez Bmwar 7 :tmkowy w Cieszynie. 

Łódzkich kelnerów reprezentować bę
ćlzie V: tych oryginalnych zawodach p. 
Franciszek Frank. kelner Klubu My.śliw
skiego w Łodzi. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12.30 - 1.30 i 5 - 8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 10- 12 w poł. 

Dr ). NA.DEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. A n dr z ej a 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. 

Dr med. ff. LUBICZ 
Spec. cltorób wen~7cla I ~-

•ł• Pił1ll1kiego 69 tel. 14 l -32 
(r6g Nuutowteza) 
powrócił 

l'fty..... ed lllOda. 1-K. JS.-1 l ..... •• 
W nledztelo t tlwleta od 9 do 1l rano 

Lecznica 1111 0 MEO A._, 
G I. ' W N A !>, tel. 1'2·42. 

1>rzy.11J1uJ4 lekarze we wszystkich specJalnołclacb 
-•altaeet Deat71tYea•r 

Analizy lekarsk.le. sastrzykl Roent11a. 
lampa kwarcowa. djatermla f t. 4. 

rORAOA 3 sł. 

lelelong 
Pogotowie Czerwonego -Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz; 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62. 

Indywidualne wyjazdy 

~tf RAH[JI 

i ANGLII 
Zapisy i informacje tylko 

Wagons -Lits ! Cook· 
M R 

Dr ae4• l. 6 d ź, PIOTRKOWSKA 68 
. u ND s z TAJ N telefon 170-70. 

a Ir us.teria i eh aro by koblec e '-••••"•••••aESMmenwlllllillllll!mzganm-1 
POMOłtSKA 7. Tel. tlf_.. 

Przyjmuje od g. 8-10 r. i od 4-8 w. 
Dr m.ed. 

Dr l.AGUNOWSKI 
llPGOJAllllta chorób weneącsnych, „Jrnala10Ja 

L lll:6l'11Ycll.. (eabtnet Roentgeno • śwtatlolecznlcą. 

Piotrkowaka 79, tel. 111-13. 

poleca mężowi P I X I N mydło do 
goleni'lt 

od 8-10.301-2.30 1 od 6-8.30 w. w nledz, I św.10-1 pp, _ K . o Ł A. ~, 
Dlł• llRAUll ogumione 

Choroby als.órne i wener7e•ae do wozów - tanio i sol id n 

ul. Cegielnian<1 4 tel. 100·57 -wyk~lnóuje fltt...;yk a 
P rzyjmuje od 8 do 1-ej I &-9 'lriecs. U lł"Dił lł 9 

Nledz. 1 śwleta od 10-1 w pot. - MM-W 

ONDULACJA trwała !rnmplet 5 zł. z gwaran
cją , grube naturalne loczki i szerokie fale 
„Józef". Na wrot 54-a, tel. 191 -35. 

S~óŁKA Łowiecka v,1 Strykowie wydzierża
wi . teren 1~a po.low anie 630 h. drogą licytacj i 
dnia 14 sierpnia rb. 0 godz. 3-ci po poł. u 
p, Szcze&niaka, ul. W arszawska 20 w Stry
kowie. Informacje tamże. 

21/7 zł 1~ gr 80 I 
~-'Z··l'.911D191Si ___ „_.,.:;i_~~.· • ... ...,,Ili,_, l PIOTRI\OWSKA 90, teJ. 129-45. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wiecz. 
w nied~ielę i święta ctd 8 ,..._ 2 po P.oł. 

NAWROT 32. front 1 piętro . - Tel . 218-18 
vrzyjmuje od 8-9 30 r. od 5.80.9 w 

TANIO, byle zaraz, sp rze.<lam plac przy ul. Nowo· BACZNOść Rybacy! Urządzam wi e<;1ki kon
Zarzcwskiej (6000 rn kw.), może być połowa. Wia- !rnr s lowicnia ryb za nagrodą, w nicdziei\ 

w nie.sl;ię)~ 1 świ~ta od 9 12 'Jl pol domość ; ul. Piotrkowska 1811 m. l1 godz. 4 rano, ul. Pabianicka 88 

• 
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KLISZY .FOTOGRAFICZNEJ . 
• -- -ZftJSCla. fSzalone tempo. Złożenie wieńca na grobie Nieznanego Zołnierza 

248-a rocznica ,b.itVl~pod1 Boyne w.Irlandii w której wskutek zwycięstwa ludności 
Ulsteru nad zwoł~nn ·kami króla 1Jakuba, pół nocna : Irlandia stała się prowincją prote
stancką, była ur~zy cie obc~odzona, przez ludność protestanc!k;J Ulsteru. W związku 

z tym dos7Jo . .d<J· Jm,vawy.ch 'incydentów mię dzy katolikami i protestantami. 
<\. . ·. I .. J .;' 

Królow\ą~·<) 1a~k~; na przyjęciu w Tower 

ICróiowa Mary: w czasie .Garden-party w Tower: wita się z przybywającymi gośćmi. 
. \ \ . 

Kupiori~y Z:Dac1z 1ek F.0.M~ 
twerzy miliony potrze·bne •• aułowę- ~ ----------

polskiclt okrętów wojemnyc h! 

I 

Młodzież szkolna w Pencader entuzjastycz
nie wita pędzących w szalonym tempie 
motocyklistów, uczestników międzynarodo
wych 6-dniowych wyścigów motocyklo-

wych w Wales. 

Triumf 
jugosłowiańskiego tenisisty. 

Jak donosiliśmy już, w Białogrodzie od
był się niedawno mecz tenisowy, w któ
rym gracze amerykańscy zostali pobici 
przez zespół jugosłowiański. Na zdjęciu Ju
gosłowianin Kukuljewic, który zwyciężył 

AmeryJranina Budge. 

Wystawa Wita Stwosza we Wrocławiu .,,-----• ECHA UJ'łOt':~t'STOSCI 

. .:;!lczas „święta Sportu" we Wrocławiu, otwarta zo5t.ała 
w zamku wrociawd{im wystawa Wita Stwosz!a, na której 
c glądać można f..;tcsy olbrzymich rozmiarów wszystkich 
dzieł polskiego miskrn. Fotografia ołtarza w kościele 

Mar~~~lHI w Krakowie jest praWle naturałnei wi~Jlro.ści. 

w EE : nis. 

Na zdj~iu wnętrze katedry w .c~ie Mszy pont)'.fikalnej. 

Do Warszawy przybyła z Paryża wycieczka skautów francuskich. Zdjęcie przedsta
wia uroczystą chwilę złożenia przez skautów francuskich wieńca na grobie Niezna

nego żołnierza. 

Nagroda kanclerza Hitlera. 

Poseł duński w ~~rlinie, z:ihle, przyjmuje w imieniu rzemiosła duńskiego po końco
wych uroczystosctach Międzynarodoweł Wystawy Rzemiosła w Berlinie, nagrodę 

w postaci srebrnej tacy. 

Interesujące ~djęcie (z l~tu p~a) miast~ Peyrorade, przez które przejeżdżają wła„ 
sme zawodmcy, biorący udział w wyścigu „Tour de France". 

S~OMIA.NI ~DOWCY 

eą P.QWr~ie z zajęć ~qzieMY.Ch „umilają" sobie życir 




